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GAZETA LWOWSKA
\ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

7, wyj;ifi0111 dni poświątecznyeh.
■finer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poczta 6 lml. — Biura Bedakcyi i Adininistraeyi 
nli(sv "(-aniiockiego 1. 12. — Ekśpcdyeya miejscowa, 
w binr: dzienników Si. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
tnanna 9- — Listy należy frankować.

leklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  | m i e j s c o w a :

rocznie . . .  32 K., I ówierćrocznie 8 K. — li. |  rocznie . . .  24 K. I ćwierćrocznie . . 6 K.
półrocznie 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 li. | półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 1(.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 li. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h.
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Kaczkowski) 38 
Kue do Yarenńe.

CJĘŚĆ URZĘDOWA.

.ago Ces. i Król. Apostolska Mfflć ra­
czył njwyższem postanowieniem z dnia 8 
IntogfL i’, nadać najmiłośoiwioj staroście 
Stani t;iwowi L i n  d e m u  w Peezoniżynio, 
przy posoLności przeniesienia go na  wła­
sną j^śbę w stały stan spoczynku, krzyż 
kawaJ’8^  orderu Franciszka Józefa.

frezydjmm krajowej D yrekcji  skarbu 
zam i,v)Wa,l'o adjunkta technicznej kontroli 
skarlanej, Juliusza T  a b a c z y ii s k i o g o , 
kAflt.i^)1-Pm w IX., a asystenta Edwarda 
C li 1 oj o w s k i c g o, adjnnktem technicznej 
kontrJ* skarbowej w X. klasie rangi.

CZ|ŚÓ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 9 lutego.

Nowe ystaw-y wyborcze.
ijstawa z 2S stycznia 1907 *)

o |K>mtnowieniacli karnych dla ochrony 
v.(ilności wyborów i  zgromadzeń.

p  zgodą obu Izb Eady Państwa po­
s i a n a # 111’ e° następuj6 :

§ I-
Następująco postanowienia mają tylko 

(| jyifjialftźć zastosowanie, o ile czynność już 
\Vl'd lei0wszeclinoi ustawy kaniej nie ma zna­
mion dJnn karygodnego i .surowsza, karą za- 
2T0Ż0]lf=0'

Ł Pomi(«zezona w X. Części Dz. u. p. 
dniaB^ stycznia 1907 pod nr. 18.

I. Postanowienia dla ochrony wolności 
wyborów.

§ 2.
Postanowienia niniejszej ustawy odno­

szące sio do -wolności wyborów ważne są dla 
wyborów do Izby posłów Rady państwa, do 
Sejmów krajowych, reprezentacyj gminnych 
i powiatowych, "jakoteż do wszystkich innych 
korporacyj i ciał reprezentacyjnych, powo­
łanych ustawowo do załatwiania spraw pu­
blicznych.

§ 3.
Przekupstwo wyborcze.

Kto rozmyślnie
1. uprawnionemu do wyboru, lub oso­

bie trzeciej pewien zysk materyalny ofiaruje, 
dostarcza lub przyobiecuje, aby tym sposo­
bem przekupić uprawnionego do wyboru i 
skłonić go do niewykonania przysługującego 
mu prawa wyborczego lub do wykonania te­
go prawa w pewnym określonym k ie ru n k u ; 
albo

2. dla siebie lub osoby trzeciej za przy­
rzeczenie, lub pod pozorem, iż przez to da 
się przekupić do niewykonania swego prawa 
wyborczego, lub do wykonania tego prawa 
w pewnym określonym kierunku, — żąda ko­
rzyści materyalnych, przyjmuje je lub wywo­
łuje obietnicę, takich korzyśc i;

będzie z powodu występku karany ści­
słym aresztem od jednego do sześciu mie­
sięcy. Otrzymany zysk materyalny, lub też 
jego wartość pieniężna przypada na rzecz 
funduszu ubogich gminy i

§ 4-
Publiczne ugaszczanie uprawnionych do 

wyboru.

Kto w dniu wyborczym w lokalu go- 
spodnym lub szynkownym, lub w innych 
miejscach publicznych potrawy, napoje 'iub 
inne środki spożywcze bezpłatnie iub też za 
pozorną tylko cenę uprawnionym do wyboru 
podaje, lub podawać każe, będzie, o ile nie 
zachodzą znamiona przekupstwa wyborczego 
(§ 3) karany grzywną porządkową w wyso­
kości dziesięciu do dwóchset koron.

§ 5.

Gwałty wyborcze.

1. Kto rozmyślnie, w zamiarze nakło­
nienia uprawnionego do wyboru do niewy­
konania swego prawa wyborczego, lub wy­
konania tego prawa w pewnym określonym 
kierunku, dopuści się w obec uprawnionego 
do wyboru, lub bliskiej mu osoby czynnego 
napadu, wyrządzi im szkodę na ciele, wol­
ności, czci, na mieniu lub dochodzie, albo 
też szkodę w zawodowej czynności lub inte­
resie, albo kto taką szkodą grozi, dalej kto 
uprawnionego do wyboru, lub bliską mu osobę 
przez wyrządzenie lub groźbą innych do­
tkliwych dla niej przykrości zastrasza, będzie 
karany z powodu występku ścisłym aresztem 
od jednego do sześciu miesięcy.

W razie obciążających okoliczności, mia­
nowicie, gdy zamierzony skutek został osią­
gnięty, albo też, gdy czyn mógł pociągnąć 
za sobą bardzo znaczną szkodę m ateryalną 
dla uprawnionego do wyboru lub też dla bli­
skiej mu osoby, należy orzec areszt aż do 
jednego roku.

2. Tym samym karom podlega, kto za­
raz po wyborze — uprawnionego do wyboru 
lub bliską mu osobę rozmyślnie napadnie 
czynnie, albo przeprawi o straty lub szkody 
określone w ustępie 1 z powodu, że upra­
wniony do wyboru głosował w sposób sprze­
czny z wpływem, wywartym przez pierwszą 
osobę przed wyborem.

§ 6-
Rozszerzanie fałszyw ych wiadomości 

podczas wyboru.
Kto rozmyślnie fałszywą wiadomość o 

miejscu i czasie wyborów, o ustąpieniu kan­
dydata lub o innej okoliczności, zdolnej po­
wstrzymać uprawnionych do wyboru od wy­
konania prawa wyborczego lub też skłonić 
ich do wykonania tego prawa w pewnym 
określonym kierunku, publicznie rozpowsze­
chnia w czasie, gdy uprawnieni do wyboru, 
lub część uprawnionych do wyboru, już nie 
może powziąć wiadomości o istotnym stanie 
rzeczy, karany będzie z powodu przekrocze­
nia aresztem od jednego tygodnia do trzech 
miesięcy.

S '•
Fałszerstwo wyborcze.

Kto rozmyślnie
1. przy wyborze fałszuje głosowanie lub 

jego wynik:
3. kartę głosowania oddana, mu celem 

wypisania nazwiska kandydata wypełni sprze­
cznie z poleceniem, lub

3. przez wzbudzenie błędnego wyobra­
żenia o swojein uprawnieniu wyborczein, 
mianowicie przez użycie fałszywych lub sfał­
szowanych wyborczych dokumentów legity­
macyjnych, wykonywa prawo wyborcze, które 
mu nie przysługuje, albo też prawo wybor­
cze przysługujące komu innemu bez tegoż ze­
zwolenia — będzie karany z powodu wystę­
pku aresztem, lub ścisłym aresztom od je­
dnego do sześciu miesiecy.

§ 8.
Przeszkadzanie wyborom.

Kto rozmyślnie
1. w zamiarze utrudnienia lub unie­

możliwienia wykonania prawa wyborcze­
go przez uprawnionego do wyboru, lub 
też celem umożliwienia sobie lub innym 
nieuprawnionym do wyboru osobom udziału 
w wyborach, obce karty  legitymacyjne, karty 
glosowania, lub inne obce dokumenty legity­
macyjne wyborcze bezprawnie sobie przywła­
szcza, albo też zabiera lub powierzone mu 
dokumenty legitymacyjne wyborczo uprawnio­
nemu zatrzymuje lub wreszcie sprawi, że 
takie dokumenty wydane zostały innej, a nie 
wymienionej w nich osobie;

2. w zamiarze wywarcia na wykonanie 
prawa wyborczego wpływu w pewnym kie­
runku, utrudnia wyborcy swobodne wykona­
nie jego prawa wyborczego przez to, że wy­
daną wyborcy przez władzę kartę głosowania 
samowolnie wypełnia, lub

3. w zamiarze udaremnienia wykona­
nia prawa wyborczego przeszkadza upra­
wnionemu do wyboru w oddaniu g ło s u ,

karany będzie z powodu występku are­
sztem od jednego tygodnia do trzech mi e ­
siecy.

§■ 9.
Bezprawne wykonywanie prawa wybor­

czego.
Kto rozmyślnie przy wyborze wbrew 
'ącym przepisom

ir.)

CÓRKA T U Ś K I
PRZEZ

GABRYELĘ ZAPOLSKA.

IY.

(Ciąg dalszy).

F i t a :!!!
Jflśl-a: Ja  na miejscu twojej mamy nie 

hrałalniii coś takiego do domu.
1 /ita : 'I
Jiwka: Ja  to rozumiem, co mówię.
I wertnra skończona. Rozpoczyna się 

blogrisłwioństwo sztyletów'. Rita znów myślą 
wybiega za okno, tam gdzie koło sztachet 
złoci sic .dziwna, .jedwabista broda. Chciałaby 
zapylać Jaśkę, czy spotkała na dziedzińcu 
rządcę, hle lęka s,ię czegoś, boi. I nagle J a ­
śka saina mówić zaczyna;

— W idziałam rządcę. M a komiczny
nos.

Picie ręce drżą. Chce ująć się, odeprzeć 
podobny 'zarzut, alo nie może wymówić sło­
wa. Tylko z serca .jej .jakby płynęła jakaś 
fala gorąca ku twarzy. Płynie, płynie, oble­
wa ją  całą i pozostaje na szyjce, na uszkach, 
aż het... do czoła białego.

Jaśka spoglada zdumiona.
— Pita!!!
—  CoV

  Czegoś taka czerwona ?
— J a ?
— Tak!... a! a!...
Milczenie. Coś padło między te dwie 

figurki z saskiej porcelany. Wreszcie Jaśka 
wzrusza ramionami.

— Masz też w kim.
—  !!!
— No, no. J a  się znam. Ależ masz gust. 

On ma krzywe nogi i troje dzieci.
Pita  porywa się od pianina.
— Czego ty chcesz? czego ty chcesz. 

J a  ciebie nie rozumiem.
Lzy jej drżą na ślicznych rzęsach. Przy­

lepia do ściany. Wtula się w obicie, chcia­
łab y  zniknąć — zapaść się.

Jaśka nie podnosi się z taburetu.
— Moja k o ch an a ! — mówi spokojnie — 

to przecież chodzi po ludziach. To nawet dzi­
wne, że dopiero teraz na ciebie przyszło.

— Co? co?
Jaśka widocznie jest  zirytowana. Pita, 

cała drżąca, odwraca się ku niej. Patrzą na 
siebie, jakby nienawidząc się wzajemnie. Nie 
wiedzą jednak dlaczego. Tylko rzucają ku 
sobie jakby zatrute strzały — prosto w białe, 
znaczone stygmatem różowych płatków piersi.

— Słysz.... — dysze jakby jedna — 
ta, która już w i e — słysz, idzie ku tobie już 
ból największy twego życia, idzie to, co cię 
zszarpie i żywą _w mogiły nieprzebranych 
tęsknot_ wtłoczy, idzie ku tobie to Straszne, 
które cię na  morze uczuć ciśnie i będziesz 
po temę morzu szaleć i wyć z rozpaczy, i 
umierać wielokrotnie, a skonać nie będzie ci 
z tych śmierci sądzono....

Bo idą na cię śmierci bez skonu!

Idą na cię ogrody trujących kwiatów !
Idą ku tobie bagna, na których migocą 

czarowne motyle.
P łyną ku tobie purpury nie królewskie, 

ale. męczeńskie; purpury, którą się już odziała 
liliowa twarzyczka twoja, mała P i t o !

I nie wiesz, jak ją  masz nosić, biedne 
dziecko. Nie wiesz, czy to maska klowna, czy 
tragiczne piętno cierpienia.

Stoisz bezradna, oczy twm czerwone 
otwarłaś szeroko, postać twa smukła przy­
warła sio do złotawego tła  obicia.

I  m ów isz;
— Co ? co ?
A tamta, „która w ie11 — która już wpły­

nęła w mgło trosk i tęsknot, rzuca ci przez 
zaciśnięte zęby;

— No, co ? Zakochałaś się !

O! Pito, czy to być może? Czyś ty na­
prawdę zakochana, ty złotowłosa Pito?

Y.

P ita  siedzi i myśli, myśli.
Powiedziała mi: „Zakochałaś się!“ Ja ­

kież to straszne. Ona kłamie. Kochać można 
tylko męża. — A przecież ten rządca, to.... 
I P ita  ciśnie rece do piersi, na których jest 
medalik Matki Boskiej Częstochowskiej i be­
zwiednie zaczyna szeptać:

— Pomnij, o najmiłosierniejsza 1 anno 
Maryo.... rTTi .

Wchodzi Edek. Widział pannę Władzię. 
Zwraca się do P ity :

— Widziałaś?

Picie sie zdaje, że zlatuje ze szczytu
góry.

— Co?
— No, tę przy maszynie. Groch jej na 

twarzy dyabeł młócił.
— O ch !
— Co: och?
— Jak można....
— E L .  czemu nie idziesz nakrywać? 

Co tu robisz?
— Ja ?
— Ty, masz podejrzaną minę. Musiałaś 

coś w kredensie złasować.
— Edek!...
Pita  wstaje i idzie do jadalni. Jakże 

ona była teraz daleko od słoików z konlitu- 
ragii agrcstowoini, któro dawniej były dla 
niej tak wielką pokusą. I zdaje się jej, że. 
ją  w tej chwili bardzo pokrzywdzono, że, ta 
zbrodnia, przed którą się tak gorąco modliła, 
jest zarazem jakąś godnością, która ja  wy­
nosi ponad dawne drobiazgi życiowe.

Zacięła, usteczka i nakrywa do stołu. 
Powoli wchodzi Mundek, następnie ojciec. 
Obaj spoglądają badawczo na odwrócona, ku 
oknu pannę Władzię. Ona, jakby przeczuła 
wejście każdego z nic-h, bo podnosi się i kła­
nia. I  wtedy Pita dostrzega, że usta je], jakby 
lcciuchno, pokornie uśmiechały sie. Błyska­
ją  dziwną purpurą i całą twarz ospowatą 
oświetlają^ jakby nocna lampa wśród cieni 
alkowy. Fita odczuwa ten  sam niepokój, jaki 
ogarnął ja  tam, w przedpokoju, gdy otwie­
ra ła  drzwi tej dziewczynie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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1. prawo wyborcze drugiej osoby za 

jej zgodą wykonywa, lub
2. wykonanie swego prawni wyborcze­

go przez drugą osobę, spowoduje lub dopuści,
będzie z powodu przekroczenia karany 

aresztem od jednego tygodnia do trzech mie­
sięcy.

§• io .
Udarem nienie wyboru.

Kto rozmyślnie w zamiarze przeszko" 
dzenia stwierdzeniu wyniku wyborów, listę 
głosów lub karty głosowania całkowicie lub 
częściowo usunie, rozrzuca, lub uczyni nie- 
zdatnemi do użytku, będzie z powodu wy­
stępku karany ścisłym aresztem od jednego 
tygodnia do sześciu miesięcy.

§. 11.
Naruszenie tajem nicy wyborczej.

Kto rozmyślnie przy tajnym wyborze 
bezprawnym środkiem nabędzie wiadomość 
o sposobie głosowania poszczególnych upra­
wnionych do wyboru, będzie z powodu prze­
kroczenia karany aresztem od jednego tygo­
dnia do trzech miesięcy.

(Dokończenie nastąpi).

Sprawy krajowe.
(Regulacga rzeki Bugu).

(K .)  W  projekcie regulacyi rzeki Bugu 
z r. 1891 przewidziano tylko wykonanie 
przekopów i zamknięcie starych łożysk bu­
dowlami faszynowemi, natomiast nie preli­
minowano wydatku na obustronne ubezpie­
czenie brzegów tamami.

Gdy z powodu gruntu piaskowego oka­
zało się niemożliwem utrzymanie trasy re ­
gulacyjnej bez równoczesnego ubezpieczenia 
brzegów, upoważniło Ministerstwo rolnictwa 
Wydział krajowy do prowadzenia systematy­
cznej regulacyi Bugu od ujścia Baty w górę. 
a to na podstawie wniosków specjalnej ko- 
misyi technicznej.

Tą systematyczna regulacya jednak po­
ciągnęła za sobą znaczne podwyższenie ko­
sztów,' tak, że preliminowana w ustawie kra­
jowej z r. 1894 suma kosztorysowa 1,188.000 
koron nie wystarcza nawet na uregulowanie 
Bugu od ujścia Baty do granicy gmin Śiel- 
ca i Budy (km. 29'5j.

Z tego powodu zarządził Wydział kra­
jowy opracowanie projektu systematycznej 
regulacyi Bugu od km. 29*5 do ujścia Peł- 
twi w Busku w km. 72G55, której koszta 
obliczył kierownik budowy na 2,270.000 k, 
i przesłał ten projekt Namiestnictwu z wnio­
skiem na zarządzenie reambulacyi przez de­
legata ministeryalnego przy udziale zastęp­
ców Namiestnictwa i Wydziału krajowego.

Zarazem przedłożył Wydział krajowy 
projekt ustawy, zapewniającej wykończenie 
tej regulacyi przy dotychczasowym udziale 
funduszu krajowego (40 prc.) i państwowego 
funduszu melioracyjnego (30 prc.), a nato­
miast przy wyższym (80 prc. zamiast 20 prc.) 
zasiłku z państwowej dotaeyi wodnej.

Beambulacyę techniczną projektu zarzą­
dziło Ministerstwo rolnictwa w 1906 r. Ko- 
inisya reambulacyjna uznała potrzebę zapro­
jektowanej systematycznej regulacyi, zwła­
szcza dla spławu drzewa, oraz wstawiła do 
kosztorysu dalsze kwoty na budowę mostów 
i na wykonanie budowli uzupełniających, od 
ujścia Baty do klin. 295 .  Wedle protokołu 
komisji reambulacyjnej, koszta uzupełniające 
regulacyi Bugu wynoszą ogółem 2,524.000 
koron. Wydział krajowy zgodził się na po­
wyższe podwyższenie sumy kosztorysowej i 
przedłożył Namiestnictwu wniosek na pokry­
cie 40 prc. kosztów w sumie 1,009.600 kor. 
z funduszu krajowego, po 30 prc. t. j. po
757.200 koron z państwowego funduszu me­
lioracyjnego 1 z państwowej dotacji wodnej.

Roboty proponuje Wydział krajowy ze 
względu na sumę kosztorysowa rozłożyć na 
lat 18, tak. iż corocznie koszta budowy wy­
nosiłyby 140.222 koron 22 hal., z c z e j i  da­
tek kraju wynosiłby 56.089 koron, a datki 
państwowego funduszu melioracyjnego i pań­
stwowej dotaeyi wodnej po 42.066% koron.

Ponieważ zapasy kasowe funduszu re­
gulacyjnego w r. 1906 prawie w zupełności 
zostały wyczerpane. Wydział krajowy-jposta- 
nowił odnieść się do Sejmu z wnioskiem o 
uchwalenie projektu ustawy o uzupełnienie 
regulacyi Bugu, oraz o uchwalenie 1. raty 
40 prc. zasiłku krajowego w kwocie 56.089 
koron, która wstawiona już została do pre­
liminarza krajowego na rok 1907.

Dla utrzymania wykonany cli robót ma 
być utworzony oddzielny fundusz, który skła­
dać się bodzie: a) z kwoty ze sprzedaży u- 
zysknnych przez regulację  gruntów, b) z od­
setek tej kwoty, c) z dochodów ze sprzedaży 
wikliny i wydzierżawiania skarp rzeki, oraz 
d) z grzywien uskładanych przy tom przed­
siębiorstwie.

"Wykonanie robót, oraz zarząd funduszu 
regulacyjnego i konserwacyjnego obejmie W y­
dział krajowy.

Sposób wykonania przedsiębiorstwa i 
ostateczny kosztorys oznaczyć ma Wydział 
krajowy w porozumieniu z A dm inistracją  
państwa, a bliższe szczegóły określi rozpo­
rządzenie wykonawcze, które ułoży również 
Wydział krajowy wspólnie z A dm inis trac ją  
państwa.
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Koalicja w p r s t a  w mm®.
Jak to przewidziano, sprawa Polonyiego, 

mimo jego ustąpienia z fotelu ministra, nie

przestała oddziaływać na tok spraw publi­
cznych. Pod jej wpływem przyszło wczoraj 
w Sejmie węgierskim do zajścia, które nie­
zbicie dowodzi, że ginach koalicji poczyna 
się zarysowywać i grozi upadkiem.

Oto, co donoszą z Budapesztu:
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu se­

kretarz stanu S t e r  c n y  i,  w ciągu dyskusji 
nad ustawą o ubezpieczeniu robotników; pod­
niósł. że jest ona początkiem wielkiej akeyi 
socjalnej w sprawie polepszenia bytu robo­
tników. Postanowienia jej są tego rodzaju, 
że przez nie Węgry wyprzedzają wszystkie 
państwa Europy, szczególnie co do przepro­
wadzenia centralizacji. Nie powinno się mieć 
względów na agitatorów, lecz na setki tysięcy 
robotników spokojnych i biorących udział w 
narodowej pracy. Idzie też tutaj nie o zro­
bienie im podarunku, lecz o zaspokojenie słu­
sznych żądań, które są obowiązkiem rządu. 
Także autonomia zostanie ubezpieczona. Kasy 
chorych wolne będą od wpływów zarówno 
politycznych, jak rządowych.

Następnie mówca wskazał na wynik 
ostatnich wyborów do parlamentu niemie­
ckiego i powiedział, że robotnicy węgierscy 
powinni pójść za tym przykładem i nie dać 
się wprowadzać w błąd agitatorom.

Z kolei p. L e u g y e l  zawiadomił Izbę 
o naruszeniu nietykalności poselskiej, popeł- 
nionem przez to, że w procesie, wytoczonym 
jemu — zanim Izba uchwaliła wydanie i za­
nim stwierdzono, żo p. Leugyel jest autorom 
artykułu o Polonyim, sędzia śledczy już prze­
słuchiwał wielu świadków pod przysięgą, co 
się sprzeciwia i procedurze i nietykalności 
poselskiej. Mówca prosił, ażeby sprawo tę 
przedłożono komisyi z wezwaniem do spra­
wozdania w oznaczonym czasie.

Wiceprezydent hr. B a k o  r s z k y  oświad­
czył, żo stosownie do regulaminu, wniosek 
musi odesłać do komisyi bez dyskusji. Spra­
wę, zaś terminu podda pod głosowanie.

Głosy na lewicy: To zbyteczne!
W  głosowaniu za w n i o s k i e m  o ś w i a d ­

c z y ł  s i ę  minister spraw wewnętrznych hr. 
A n d r a s s y  i z n a c z n a  c z e ś ć  p a r t y i  
n i e z a w i s ł o ś c i ,  jakoteż stronnictwo kon­
stytucyjne.

Przewodniczący zarządził wówczas kontr- 
próbę. P r  z e c i w w n i o s k o w i g ł  o s o w a ł 
minister handlu K o s s u t h  z c z ę ś c i ą  p a r ­
t y i  n i e z a w i s ł o ś c i  i stronnictwo ludowe.

Przewodniczący oświadczył, że w n i o ­
s e k  z o s t a ł  p r z y j ę t y  i zaproponował, aby 
kom isja  zdała sprawę do dni 8.

Na tern posiedzenie wśród ogólnego po­
ruszenia zamknięto.

Osobliwy i nieprzewidywany przebieg 
głosowania daje oczywiście powód do roz­
maitych kombinacyj. Dzienni Id zaznaczają, 
żo w gabinecie coś się popsu ło ; twierdzą, 
że hr. Andrassy nosi sio z zamiarem poda-

Nordil. Alig. Ztg. podaje p. u.: „Po­
wodzenie polityki w prow incjach wschodnich" 
następujące uwagi :

Ulubionym tematem „ezarnowidzącyeh" 
w naszem życiu publicznem jest rzekome ha­
sko polityki rządu w prowincjach y f lnA ln ich .  
Także wewnątrz państwa i zagranicą bezu­
stannie głosi się bankructwo tej polityki. 
Niestety twierdzenia te wywarły pewne wra­
żenie w kołach narodowo usposobionych tak, 
iż rząd w konsekwentnem przeprowadzeniu 
polityki kolonizacyjnej mniej spotykał zau­
fania, aniżeli to było potrzebne, w celu po­
parcia interesów narodu niemieckiego.

A jednak cyfry chwili obecnej dowo­
dzą, żo obrano drogę odpowiednią i że po­
lityka, wdrożona w prowincyach wschodnich, 
przy konsekwentnem, dalszem jej stosowa­
niu, uwieńczona będzie powodzeniom.

Przedewszystkiem wskazać należy na 
wynik spisu ludności z r. 1905, przekony­
wujący, że rozpoczęte w r. 1867 i jeszcze 
w dziewiątej dekadzie ciągle trwające cyfro­
wo przesuwanie sio stosunku narodowościo­
wego na niekorzyść Niemców ustało i nawet 
zaznacza sio zwrot ku lepszemu. Zjawisko to 
jest bardzo ważne ze względu na cały roz­
wój obu narodowości w obrębie terenu wal­
ki, a jest wynikiem przedewszystkiem głó­
wnie rozległej kolonizacji, przeprowadzonej 
przez kom isję  kolonizacyjną. Można to po­
jąc, jeśli się rozważy, że komisja koloniza- 
cyjna posiada obecnie 32 mil kwadratowych 
ziemi i że na nich utworzyła nie mniej, nie 
więcej, tylko 12.415 nowych gospodarstw 
włościańskich w 3!5  nowych wsiach i że 
łącznie z zajętymi 5000 rodzin niemieckich 
robotników wsie te przedstawiają ludność 
niemiecką w liczbie 96.900, którą to cyfrę 
trzeba policzyć jako czysty zysk niomiecko- 
ści. Obok tej działalności komisyi koloni- 
zaeyjnej i w jej uzupełnieniu należy wspo­
mnieć o zarządzeniach w sprawie popierania 
przypływu roboczych sił rolnych.

Co do widoków, jakie przedstawia dla 
całego stanu niemczyzny, specjalnie w pro­
wincji Poznańskiej, działalność komisyi ko­
lonizacyjnej, to na pierwszy rzut oka mówią 
o tom cyfry obecnego stanu posiadania obu 
narodowości. Obecnie jeszcze z 2,750.000 
hekt. ziemi rolnej tej prowincyi, mimo po­
ważnych strat w ubiegłych okresach, zawsze 
jeszcze w rękach nieinipckiej prywatnej wła­
sności pozostaje okrągło 1,140.000 hektarów, 
około 157.000 w poPadaniu komisyi koloni- 
zacyjnoj, a 296.000 w posiadaniu skarbu 
państwa, czyli razem w rękach niemieckich 
1,593.000. W rękach polskich pozostaje okrą­
gło 1,100.000 hektarów, a oprócz tego 38.000 
hektarów dóbr kościelnych. Jeżeli wreszcie 
dodamy, że około 43.000 hektarów znajduje

m a  sie do dymisyi.
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
NAD BRZEGIEM PRZEPAŚCI.

(Z francuskiego).

VI.
(Ciąg dalszy).

Widocznie Fanny  miała nierozsądne po­
jęcie o rzeczy, gdyż Maks wydawał się zu­
pełnie zadowolony z tego, co mu dawano; 
nie p ragnął niczego więcej.

Myśląc o tein, stawała się tak smutna, 
że Koleta aż się żaliła:

— Doprawdy — rzekła — nie dość 
się cieszysz z powodu mego małżeństwa.

— Co za m y ś l ! Wiesz przecież, że za­
wsze popierałam niewyjawioną kandydaturę 
pana Holdera.

— To prawda, powiedziałam mu to i 
bardzo ci jest wdzięczny. Nieprawdaż Maks, 
że ci powiedziałam, że Fanny popierała two­
ją  sprawę jeszcze przed tobą?

Nie namyślając się Maks ujął rękę swo­
jej protektorki, jak  ją  nazywał, i usta na niej 
złożył.

Nigdy jeszcze żaden mężczyzna nie po­
całował Fanny w rękę.

Stała się purpurowa, a potem czuła, 
że blednie, próbowała się śmiać, chcąc u- 
krye pomieszanie, a w końcu wybąknęła:

— Zawsze się ma przeczucie tego, co 
może być dobrem dla osób, które się ko­
cha, ale obecnie jestem na tyle egoistką, że 
myślę trochę o sobie. Skoro Koleta wyfrunie, 
co ze mną się stanie?

— Więc m ama ci nie mówiła, co za­
decydowała? Zostaniesz u Elizy, która bardzo 
będzie szczęśliwa mając twoją pomoc w wy­
chowaniu dzieci.

— A przedewszystkiem, pozostanie pa­
ni naszą przyjaciółką — dodał Maks.

— Ocli! nie będziecie mnie potrzebo--
w a l i !

Koleta milutko zaprotestowała:
— Nie chcę się wyrzekać niczego co 

do mnie należy! Czy słyszysz F a n n y ?  Je ­
stem nienasycona. Muszę mieć wszystko!

Bęką uczyniła ruch, którym jakby wszech­
świat brała w posiadanie.

I znowu F anny  była przerażona gory­
czą, która ją  przejmowała, a jednocześnie 
obawiała się, aby to uczucie tale gwałtowne, 
nie odmalowało się na jej twarzy. Ale ni­
komu nic przychodziło na myśl przypatry­
wać się tej figurantce pozostającej w cieniu, 
nikomu, chyba może pannie de Breuvos, któ­
ra w szczególniejszy sposób zbliżyła się do 
niej od niejakiego czasu.

— Co pani myśli o tym związku? — 
spytała jej pewnego wieczora rzucając z poza 
długich, ciemnych powiek, badawcze spoj­
rzenie.

— Myślę — odrzekła F anny  bezwie­
dnie drżącym głosem — że są na świocie 
ludzie szczęśliwi.

— Dlatego, że kochają, nieprawdaż?
Fanny uczyniła znak potakujący.
— Nie jestem zdania pani. Miłość jest 

początkiem cierpienia. Zresztą, miłość w m ał­
żeństwie... czy pani w to wierzy?

— Jest to jedyna forma miłości, o któ­
rej myślałam — rzekła Fanny, podnosząc na 
nią wielkie swoje oczy, szczere i zdziwione.

— Och! więc pani znajduje się przy 
a, b, c, co do tego przedmiotu.

Pani <T Augenno przeszła obok nich, 
rozpromieniona, i rzekła, podkreślając swojo 
słowa ruchem wachlarza w tę stronę:

— Prawdziwa przyjemność patrzeć na 
to dzieci. Maks widocznie szalenie zako­
chany.

— Wszyscy oni są szalenie zakochani, 
jeżeli można wierzyć przyszłym teściowym — 
rzekła Otylda cicho. — Zobaczy pani, panno 
Desprcz, gdy pani dłużej pożyje, jak bę­
dziesz zdziwiona tą  „kołowacizną“, która

napada rodziców wydających, córkę za mąż... 
Swoją drogą, jeżeli to czasami nie jest uda­
ne. Nie mówię tego do pani d : Augenne, 
która ograniczyła się do wyrzeczenia się, w 
jednej chwili, wszystkiego tego, o co spi­
skowała przez sześć miesięcy; ale zazwy­
czaj rodzina układa tak zwane małżeństwo 
z miłości za pomocą notaryuszy, starych dam
i t. fi., którzy poświadczają najgłówniejsze 
zalety: majątek, dobra rodzina, dobry cha­
rakter. nieposzlakowana moralność... Zape­
wniwszy się o tem wszystkiem, udziela się 
pozwolenia na sentyment, który natychmiast 
bywa uważany za najgorętszy i mający trwać 
całe życie. Czy pani na prawdę myśli, że 
sławni kochankowie i kochanki w to wszyst­
ko się bawili, że Borneo dowiadywał się o 
posag Juliety, a Walentyna o przodków 
Bania?

— To też się nie pobrali — rzekła 
Fanny z uśmiechem.

— Dobrze pani mówi, nie pobrali się, 
albo małżeństwo wypadło dla nich pomiędzy 
sztyletom a trucizną, w piątym akcie, jak 
każdy koniec. To pociecha dla tych, z któ- 
reini się nie żenią.

Nagły wyraz melancholii, który nada­
wał chwilami tragicznego uroku lekko już 
zmiętej twarzy Otyldy de Broures, ukazał się 
teraz przelotnie, a następnie wróciła do 
swojej pierwotnej myśli:

— Być szczęśliwym i kochać? Go za 
sprzeczność, co za anom alia ! Nadto lekko 
mówi się o namiętności. Skoro słyszę taką 
panie d ’Augenne, mówiącą jak przed chwilą; 
„Zakochany do szaleństwa!", — wzruszam 
ramionami. To bardzo rzadka rzecz, miłość 
prawdziwa... na szczęście! Geniusz poetycki 
pokazuje ją  nam w nieśmiertelnych dzie­
łach ; ale któraż z młodych panien pozazdro­
ściłaby losu bohaterkom tych dzieł?... To 
znaczy: czy zazdrościłaby jej aż do końca! 
Akt z balem, scena balkonowa... bardzo do­
brze... ale reszta... Za żadną cenę nie chcia­
łyby tego, biedne małe. Nie 1 Nadużywanie 
wyrazu miłości do rozpaczy mnie doprowa­
dza. (Sarkastyczny głos Otyldy złamał się

nagle). Miłość jest synonimem katuszy, a 
j ednak...

— A jednak, kobiecie niepodobna po­
jąć życia, życia w całej pełni, bez tej katu­
szy — dodała Fanny.

Panna do Breuves popatrzyła na nią 
długo i rzekła z czułością, do której nie" 
zdawała się zdolną :

— Niechaj panią Bóg broni od tego.
— Wróćmy lepiej do naszych miłych 

narzeczonych — zaczęła mówić po chwili. — 
Połączą się na całe życie, nie mając, jak 
przypuszczam innych wspólnych uczuć", tylko 
zamiłowanie do przyjemności. Temu miesiąc, 
Koleta była bardzo bliską wyjść za mąż za 
innego, a Maks może także nie byłby się 
zdecydował na krok stanowczy, gdyby nie bo­
dziec zazdrości. Może mi pani powie, że przy­
zwyczajenie, wspólne życie, dzieci, które przyj­
dą, wszystko to złoży się na utworzenie po­
rządnego ogniska domowego. Ale wielka, 
straszliwa miłość, ta, o której mogły marzyć 
bardzo młode osoby, takie jak pani i ja, nie 
ma nic do czynienia w tem wszystkiem.... 
bardzo szczęśliwie — powtórzyła po raz dru­
gi — bo taka miłość zamąca tylko zwykły 
tryb życia.

Fanny zarumieniła się po uszy pod skic- 
rowanem na nią, jasnowidzącem spojrzeniem 
panny de Breuves. Zdawało jej się, że ta 
dziwna istota czyta w niej coś, czego ona 
sama rozwikłaćby nie potrafiła. Bezwątpie- 
nia, żo była przywiązana do Kolety więcej 
niż kiedykolwiek, a przecież zwierzenia, któ­
rych młoda dziewczyna jej nie szczędziła, 
przyjmowane były z niejakim przymusem. 
Czyż to było mimowolne zastanowienie nad 
własną egzystencją, na której nigdy nic nie 
zakwitnie! Czy to był żal, że widzi swoją 
przyjaciółkę tak mało przejętą potęgą uczu­
cia, które jej sio wydawało jakgdyby tylko 
dodatkiem do przyjemności codziennycli i 
mnóstwa podarunków ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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się w posiadaniu korporacyj przeważnie nie­
mieckich, to rozszerzenie i utrzymanie prze- 
wyżki ekonomicznej Niemców przy takim 
sposobie postępowania i odpowiedniem ener- 
gicznem popieraniu żywiołu niemieckiego 
okaże się w zupełności możliwem.

A dodać tu należy, iż celowa polityka 
rządu w kierunku systematycznego wzmocnie­
nia niemieckości i konsekwentnego postępo­
wania na Wschodzie, datuje się dopiero od 
lat 8, wobec czego można być zadowolonym 
z osiągniętych wyników, szczególnie o tyle, 
że energiczne dalsze trwanie rozpoczętej po­
lityki gwarantuje ciągły, dalszy postęp nie­
mieckości.

W związku z przytoczonymi materyal- 
nymi rezultatami, przebieg ostatnich wybo­
rów do parlamentu Rzeszy niemieckiej wy­
kazuje znaczny wzrost głosów niemieckich, 
który o 150 prc. przewyższa wzrost głosów 
polskich. Z powyższego faktu i z przewagi, 
uzyskanej przez Niemców, we wszystkich, 
prawie korporacjach komunalnych wniosko­
wać można, że musi się powieść utrwalenie 
położenia żywiołu niemieckiego wobec wdro­
żonej w ostatnim okresie polityki i wobec 
zgodności kół niemieckich co do sposobu jej 
prowadzenia.

Dominujące stanowisko żywiołu niemie­
ckiego w prow incjach Wschodnich, to żywo­
tna kwostya całej przyszłości narodowej 
Niemców. I  dlatego obowiązkiem naszym jest 
ostateczne jej wzmocnienie i zabezpieczenie 
po wszystkie czasy.

Długoletnim staraniom komisyi koloni- 
zacyjnej udało sio w zwiększającym się przy­
pływie Niemców do prowincyj kolonizowa­
nych, zarówno z pomiędzy Niemców krajo­
wych, jak  i ze starych niemieckich kolomj 
zagranicznych, pozyskać najcenniejszy mate- 
ryał w ludziach. Nie powinno sie przeto po­
niechać wyzyskania istniejącej możności 
wzmocnienia żywiołu niemieckiego w pro­
wincjach wschodnich i dlatego musi sie bez­
warunkowo dać naszym rodakom możność 
nabywania na Wschodzie koniecznych tery- 
toryów.

Jeżeli na  tej drodze uda się trwale wzma­
cniać ludność niemiecką, to twierdzenie, jakoby 
polska polityka rządu poniosła hasko, osta­
tecznie umilknie".

Przegląd ogólny.
(Austro-węg. konferencja handlowa. — Z Sej­
mu chorwackiego. — Komunikat Nordtl A llg. 
Ztg. — Strejk szkolny. — Zamach na guber­
natora w Penzie. — Z franc. Izby deput. — 

Walka z Izbą lordów w Anglii).

Wczoraj po południu odbyła się w Mi­
nisterstwie spraw zagranicznych a u s 11 o- 
w e o’ i e r  s k a k o n f e r e n c j a  h a n d 1 o w a , 
w której wzięli udział upełnomocnieni zawo­
dowi sprawozdawcy obydwóch Rządów; narada 
miała na celu przygotowanie rokowań tra­
ktatowych z państwami bałkańskiemu

W  S e j m i e  c h o r w a c k i m  toczyła się 
wczoraj dyskusja  nad nagłym wnioskiem, 
skierowanym przeciw madyaryzacyi chorwa­
ckich szkół.

Poseł dr. Abianicz rozpoczął mowę sło­
wami : „Wysoki chorwacki parlamencie!"
i podniósł, iż to jest jodynie słuszny tytuł, 
ponieważ po połączeniu się kiedyś wszyst­
kich krajów chorwackich, ten parlament bę­
dzie stanowił centrum wielkiej Chorwacji. 
Chorwacja jest najstarszem królestwom w ca­
łej Europie". Mówca domaga się przyjęcia 
wniosku, a zwróciwszy się do koalicji mówi: 
„Czy chcecie wojny, czy pokoju? Możecie 
mieć wojnę domową. Przyrzeczono nam za­
prowadzenie języka chorwackiego na kole­
jach, lecz nie nastąpiło to, gdy Kossuth te­
go nie chciał. Jeśli ty tu ł  serbski z adresu 
nie będzie wykluczony, sprowadzimy rozwią­
zanie Sejmu. Nie obawiamy się sądu ludu".

Podczas mowy Abianicza posłowie Lor- 
kowicz i Przybyszewicz zasnęli. Dr. Elcgo- 
wicz woła: „Przywódcy partyi postępowej, 
szermierze samodzielności Chorwacji śpią!"

Lorkowicz budząc się powiada : Chwała 
Bogu, że jeszcze żyjemy. (Wesołość).

Abianicz poleca ponownie przyjęcie 
wniosku. Na tern posiedzenie zam knięto .11 Po 
południu posiedzenia nie było, ponieważ, jak 
słychać, trwają dalej rokowania w sprawie 
kompromisu.

Najważniejszem niezawodnie zdarzeniem 
dnia wczorajszego pozostanie podany przez 
nas na innem miejscu komunikat o postę­
pach kolonizacji niemieckiej w W i c l k o- 
p o l s c e .  Po raz pierwszy od czasu ustąpie­
nia ks. Bismarcka rząd ten z taką otwarto­
ścią urb i et orbi ogłasza, że wygładzenie 
żywiołu polskiego postawił sobie za cci swej 
polityki na kresach wschodnich ; stwierdza, 
że dzięki swej konsekwencyi, zbliżył się do 
tego celu i wyraża nadzieję, że niebawem 
osiągnie go w zupełności. Jestto  zapewne 
odpowiedź na wzrost liczby posłów polskich 
przy ostatnich wyborach, który silnie zanie-
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pokoił koła niemieckie w Wielkopolsce. Chęć 
rozproszenia właśnie tych obaw skłoniła za­
pewne rząd pruski do przemówienia ze szpalt 
N ordtl A llg  Ztg. głosem tryumfatora...

Wśród tego walka ze strejkiem szkol­
nym nie ustaje, a władze chwytają się co­
raz nowych sposobów, by postawić na swo- 
jem. Donosi n. p. D zienn Pozn., żc rodzi­
com dzieci opornych w nauce niemieckiej 
religii nakłada się w regencji gdańskiej i 
kwidzyńskiej kary pieniężne w wysokości 30 
marek, grożąc ich podwyższeniem. Powołują 
się przytem władze na jakieś rozporządzenie 
z r. 181? i 1808, o których najlepsi p ra ­
wnicy na razie mało co wiedzą. Zdaje sig, 
że idzie tu  o przepisy przeciwko łamaniu 
wewnętrznego porządku szkoły.

Prawnicy polscy po gruntownem zba­
daniu sprawy, mają wydać inform acje , jak 
ludność ma się zachować wobec tych za­
rządzeń.

N ulla  dies sine linea  w R o s s y  i. a ta 
linia krwią snuje się przez karty dzisiejszych 
dziejów caratu. Wczoraj do kroniki morderstw 
politycznych przybyła nowa pozycja: w P en ­
zie zabity został gubernator Aleksandrow­
ską strzałami z rewolweru w chwili, gdy 
opuszczał teatr.

Sprawca zamachu dalszymi strzałami 
położył trupem pomocnika policmajstra, je­
dnego polic janta  i ranił dekoratora tea tra l­
nego, którzy go ścigali.

Ciężko rannego sprawcę zamachu od­
wieziono do szpitala, gdzie zmarł.

Aleksandrowskij był generalnym peł­
nomocnikiem Czerwonego Krzyża w czasie 
wojny rossyjsko-japońskiej.

Pet. Ag. td . podaje o tym zamachu 
jeszcze następujące szczegóły:

(idy o-ubernator opuszczał po przedsta­
wieniu teatr, zbliżył się do niego jakiś m ło­
dy człowiek, strzelił z rewolweru i położył 
go trupem. Następnie morderca zastrzelił po­
mocnika policmajstra, zanim ten miał czas 
dobyć rewolweru i wpadł do teatru. Dyre­
ktor teatru starał się go ująć. Sprawca strze­
lił, ale chybił i położył tylko na miejscu 
trupom jednego polieyanta. Z kolei reżyser 
starał sie go" ująć, lecz został następnym 
strzałem ° ciężko zraniony. Sprawca począł 
uciekać, wpadł do garderoby i kazał sobie 
pokazać schody na strych. Dostawszy się tam, 
popełnił samobójstwo. Gdy go znaleziono, 
był już w stanie bezprzytomnyin. Odwieziony 
do szpitala zmarł, zanim zdołano stwierdzić 
jego identyczność. Kule rewolweru były za­
trute sinkiem potasu (?).

Na wezornjszem posiedzeniu f r a n c u ­
s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h  toczyła sig 
w dalszym ciągu dyskusja  nad interpelacyą 
Rouaneta.

Socyalista Yilm oświadczył, iż Rossya 
nie daje swym wierzycielom żadnej rękojmi. 
Krytykował też ostro wewnętrzną administra­
c je  w Rossyi. Gdy omawiał rzezie w Ros- 
syi, niektórzy posłowie dawali wyraz swemu 
zniecierpliwieniu.

Minister Pichon zaprotestował przeciw 
ciągłemu mieszaniu się do wewnętrznej po­
lityki obcego kraju. (Żywe oklaski w Izbie, 
z w y ją tk iem  ław socjalistów).

I*. Y i l m  oświadcza dalej, że udziele­
nie Rossyi pożyczki przód zebraniom się Du­
my byłoby wielkim niebezpieczeństwem dla 
kapitałów francuskich.

R. J  a u r  e s  występuje przeciw mane­
wrom, mającym na celu dalszy spadek kur­
su rent francuskich. (Potakiwania. Minister 
skarbu bije brawo). P. Jaures przedstawia 
następnie zmowę instytucji finansowych i 
kredytowych, któro chcą rządowi rossyjskie- 
mu przysporzyć pieniędzy wbrew woli na­
rodu francuskiego. Mówca ubolewa, iżp . Rou- 
yier pozwolił wyzyskać swój wpływ dla te­
go celu. (Oklaski wśród stronnictw lewicy).

Minister skarbu C a i 11 o u x wyraża 
ubolewanie z powodu wmieszania się do 
wewnętrznych spraw rossyjskich. Rossya 
spełniło swe zobowiązania i niejednokrotnie 
już udzieliła Francyi swego poparcia. Zre­
sztą umieszczanie kapitałów zagranicą przy­
czynia się do wzmożenia zewnętrznej powagi 
Francyi.

Na tern dyskusyę zamknięto i w myśl 
życzenia rządu przyjęto zwyczajny porządek 
dzienny.

Generalny prokurator angielski sir 
Lawson wygłosił wczoraj w Leeds mowo, 
podnosząc, że rozpoczyna się obecnie okres 
w a l k i  z I z b ą 1 o r d ó w. Walka ta u o cią­
gnie za sobą niezawodnie dwu-lub może na­
wet trzykrotne rozwiązanie Izby gmin.

Dzisiejsza Izba lordów, jako niezgodna 
z urządzeniami deinokratycznoini, musi zgi­
nąć i trudno przepowiedzieć, czy Izba lor­
dów zostanie utrzymana choćby w innej for­
mie. Rząd za pomocą szeregu ustaw, które 
zostaną odrzucone przez Izbę lordów, okaże 
wolę narodu. To stworzy sojusz korony z na­
rodem przeciw rządom arystokracyi.

Lw ów , 9 lutego.
— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (10 lutego):
Scholastyki p. — Tomiła b ł. - Jefrema. 
Wschód słońca o godzinie 6 '44 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'32 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k  (11 lutego):
Lucjusza b. — Świętochna. — Ihnatya

niuez.
Wschód słońca o godzinie 6'43 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'34 po południu.
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f  Izabella z lir. Tyszkiewiczów hr. 
Tyszkiewieżowa, Matka Pani Najnicstnikowej 
Krystyny hr. Potockiej, zmarła wczoraj w do­
brach swych Landwarowie, na Litwie.

Pani Namgjstnikowa zawiadomiona wczo­
raj telegraficznie o ciożkiem zachorowaniu swej 
Matki, wyjechała natychmiast do Landwarowa. 
lecz nic mogła już zastać przy życiu tej do­
stojnej Pani, której zgon okrywa ciężką żałobą 
dom pp. Namiestnikowstwa i pierwsze rody w 
Polsce. Wieść o śmierci ś. p. Izabelli hr. Ty­
szkiewiczowi-) odbije się też szerokiem echem 
w naszom społeczeństwie, budząc wszędzie żal 
szczery i gorące współczucie dla najbliżej tym 
ciosem dotkniętych.

— Nabożeństwo żałobne. Za spokój 
duszy ś. p. Izabelli z hr. Tyszkiewiczów lir. 
Tyszkiewiczowfj odbędzie się w poniedziałek, d. 
11 lutego b. r , o godz. 11 przed południem 
w kościele OO. Bernardynów we Lwowie ża­
łobne nabożeństwo, na które stroskana rodzina 
krewnych, znajomych i pobożnych ehrześeian 
zaprasza.

— Z Uniwersytetu. P. Józef Mieczy­
sław Ujejski, rodem z Tarnowa, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
filozofii, a p. Ludwik Reiner, rodem z Wegrzee 
stopień doktora praw.

— Powszechne wykłady uniw ersyte­
ckie. W niedzielo, dnia 10 b. m., asyst. Mu­
zeum przemysłowego M. Olszewski: „Dzieje ma­
larstwa jako przedmiot nauki" (z obrazami 
świetln.). Zakład chemiczny Uniw. Długosza 6. 
Początek o godzinie 5 po południu.

W trzeciej seryi tegorocznych powsze­
chnych wykładów uniwersyteckich, która roz­
pocznie się w poniedziałek, dnia 11 b. m., 
mówić będą: prof. Uniw. dr. W. Bruehnalski: 
„Dzieje kultury duchowej Galieyi II. 1772 — 
1817". Prof. Uniw. dr. T. Ciesielski: „O ro­
ślinach truposzowatych, pasorzytniozyeh i pod- 
szewnieowych" (z dem.). Prof. Uniw. dr. B. 
Dembiński: „Główne idee i wypadki francu­
skiej rewolucji". Doc. pryw. Uniw. dr. R. Ne- 
g ru sz : „Zasadnicze pojęcia z chemii" (z de­
monstracjami). Doc. pryw. Uniw. dr. E. Romer: 
„Geografia fizyczna" II. Lądy (z demonstr.). 
Prof. Uniw. dr. K. Twardowski: „Psychologia 
uczuć". Doc. pryw. Uniw. dr. S. Zakrzewski: 
„Dzieje Polski" (ciąg dalszy): „Sprawy szwedz­
kie za Wazów".

Ponadto odbędą sie następujące wykłady 
w „Gwieździe" (ul. Franciszkańska 1. 7): Doc. 
pryw. Uniw. dr. E. Romer: „O handlu wszech­
światowym". Doc. pryw. Uniw. dr. W. Witwi- 
ek i : „O budowie i wyrazie twarzy ludzkiej" 
(z dem.). Doe. Szk. poi. dr. Z. Pazdro: „Rze­
miosła w Polsce dawniej a dziś" (obr. świetln. 
dawnych cechów). Doc. pryw. Uniw. dr. S. 
Zakrzewski: „Bitwa pod Beresteezkiem". Doc. 
pryw. Uniw. dr. R. Negrusz: „O powietrzu i 
wodzie" (z doświadczeniami).

W „Skalo" (ul. Mickiewicza 1. 28): Doc. 
pryw. Uniw. dr. E. Biernacki: „Go i jak jeść 
należy?" (z demonstr.). Doc. pryw. Uniw. dr.
S. Zakrzewski: „Walki Polski z Tatarami". 
Prof. Uniw. dr. P. Kućera: „O nagminnem za­
paleniu opon mózgowych" (meningitis epide- 
jnica). Asyst. Muzeum przem. M. Olszewski: 
„O obrazach Matejki" (z obraz, świetln.). Doe. 
pryw. Uniw. dr. J. Lukasiewicz: „O przesą­
dach". Asyst. Uniw. dr. J. Tokarski: „O bo­
gactwie mineralnem Galieyi".

Szczegółowe programy do nabycia w księ­
garniach i u porty era Uniwersytetu po 10 hal.

— Z c. k. kolei państwowych. W
okręgu dyrekcyi stanisławowskiej posunięci zo­
stali o stopień z ważnością od dnia 1 stycznia 
1907 r. w randze VIII. rewidenci: Stefan Mi- 
szkiewicz, Adolf Schubert i Samuel Krauss w 
Stanisławowie, oraz Władysław Jurkiewicz w 
Haliczu, rewident Jakób Appermann i ofieyał 
Antoni Ekiert w Kopyczyńcach. Nakoniec rewi- 
Kornel Lewicki w Stanisławowie, oraz ofieyał 
denci Józef Strzegocki i Józef Malinowski w 
Stanisławowie.

W randze IX., koncypista kolejowy Adolf 
Sitschw Stanisławowie; adjunkci: Szymon Fried­
man n w Wybranówce, Jan Chudy w Pyszko- 
wcach, Maksymilian Mrozowski w Korośeiaty- 
nio i koneypiści kolejowi: Witold Matoga i Igna­
cy Kisił: oraz adjunkci Jan A ntoniew icz, Wil­
helm Kramer i Izaak Herr w Stanisławowie, na 
koniec adjunkci: Zygmunt Pieszkiewicz w Ko­
łomyi, Henryk Reiciian w Boryniczach, Juda 
Freund w Markowcaeh, Ludwik Smolka w Boł- 
szowcach i Józef Buriak w Tyśmienicy, oraz

Ryszard Telichowski, Juliusz Kosak i Dymitr 
Krasnożon w Stanisławowie.

W randze X. asystenci: Władysław Ka­
wecki, Jan Frankiewicz, Józef Gryczuk, Edward 
Winter, Ludwik Graff, Zygmunt Hunca i Lipa 
Halpern w Stanisławowie, Jan  Pokorny w Cho- 
dorowie, Kazimierz Ziszka w Stanisławowie, 
Antoni Hanner w Kopyczyńcach, Bazyli Bojcz.uk 
w Buczaezu, Meszulem Scharf i Nestor Paweł- 
ezak w Stanisławowie, Kalmau Zarwanitzer w 
Haliczu, Henryk Ferus w Korczowie, Maurycy 
Bincer w Boryniczach. Władysław Białkowski 
w Buczaczu oraz Czesław Nawarski i Józef 
Łodyga w Stanisławowie, tudzież koncypion 
kolejowy Michał Jastrzębski w Ottynii.

Asystentami w X. randze mianowani zo­
stali aspiranci: Karol Szeligowski w Stanisła­
wowie oraz Leon Harasiewicz w Bóbree, dalej 
Antoni Rzepecki, Piotr Bogdanowicz i Jędrzej 
Widy w Stanisławowie, Józef Jasiński w Jezu- 
polu, Franciszek Lercel w Chryplinic, Stani­
sław Kocyan w Chodorowie, Karol Nowicki w 
Kopyczyńcach, Władysław Konopiński w Chry- 
pliiiio, oraz Stanisław Pilch, August Kantor ł 
Juda Rothenberg w Stanisławowie, nakoniec dr. 
Mojżesz Zins, lekarz kolejowy w Haliczu.

—  Bal prasy. Dziś zatem ten z taką 
niecierpliwością przez wielu oczekiwany bal 
prasy. Jeszcze kilka tylko godzin nieledwie, a 
setkami osób zaroi się sala. Filharmonii, setki 
widzów zapełnią amfiteatr. A wśród jednych i 
drugich, jak zawsze zresztą na balach prasy, 
znajdzie się wszystko, co ma Lwów znakomi­
tego i wytwornego w swych murach — wszyscy, 
którzy przodują i nadają ton życiu towarzyskie­
mu naszego miasta. Jednem słowem więc, dzi­
siejszy bal prasy będzie naprawdę punktem 
kulminacyjnym karnawału tegorocznego i za­
pisze się niewątpliwie w pamięci wszystkich 
uczestników niezatartemi wspomnieniami rozko­
sznie w atmosferze jego spędzonych chwil. Ko­
mitet ze swej strony uczynił wszystko, aby naj­
wybredniejsze nawet zadowolić wymagania. Po­
czątek balu o godzinie 9 wieczorem.

— Nadzwyczajne walne zgrom adze­
n ie Towarzystwa dziennikarzy polskich  
odbędzie się we wtorek, dnia 12 b. m., o godz. 
5 po południu w sali lwowskiej Rady powia­
towej przy ul. Mochnackiego 1. 4. W razie bra­
ku kompletu następne walne zgromadzenie od­
będzie się przy jakimkolwiek, komplecie w tym- 
samym dniu i miejscu o godz. 6 wieczorem.

— Ze spraw m iejskich. Komisya wo­
dociągowa Rady miejskiej uchwaliła budowę 
studni hydrantowej na placu po wystawowym 
kosztem 2350 kor.

— Echa napadu na U niw ersytet 
lwowski. D ziennik Polski dowiaduje sie, że 
z polecenia sędziego śledczego, prowadzącego 
dochodzenia w sprawię napadu na Uniwersytet 
lwowski, udali się do sekretarza Uniwersytetu, 
profesora dr. Winiarza, na którego akademicy 
ruscy dokonali napadu, lekarze sądowi, aby 
raz jeszcze zbadać stau jego zdrowia i stwier­
dzić rany, jakie poniósł ou podczas tego na­
padu. Lekarze sądowi, którym towarzyszył dr. 
Schramm, stwierdzili, iż pomimo tego, źe od 
napadu minęły z górą dwa tygodnie, wszyst­
kie sińce są widoczne, eo jest dowodem, iż u- 
derzenia były bardzo silne. Nadto znaleziono 
na obu rękach wiele drobnych ran, pochodzą­
cych od podrapania. Głęboka rana na głowie, 
zadana prawdopodobnie toporkiem u laski, je­
szcze uie zagojona. Ranę tę opatrzono i zało­
żono nowy bandaż. Dalej stwierdzono, iż mały 
palec u prawej ręki jest złamany. Ponieważ palec 
ten począł się już zrastać nieprawidłowo, przeto 
musiano go złamać na nowo i na nowo złożyć, 
aby uie defigurował całej reki. Jak silnymi musiały 
bye ciosy, zadane prof. dr. Winiarzowi, najlepiej 
dowodzi ten fakt, iż wszystkie pierścionki są 
tak pogięte, iż straciły swoją pierwotną kolistą 
formę.

Z ponownych tych oględzin lekarze sądo­
wi spisali protokół i przedłożyli go sędziemu 
śledczemu.

— Z karnawału. „Sokół III." urządza 
na dochód budowy własnego gmachu wieczo­
rek z tańcami dziś, w sobotę, w sali Towarzy­
stwa „Lutni" (gmach hr. Skarbka, brama 5).

— Nabożeństwo 10-godzinue z wy­
stawieniem Naj.św. Sakramentu odbędzie się w 
kościele 00. Jezuitów w dniach 10, 11 i 12
b. m. w następującym porządku:

W niedzielę, o godzinie 10 suma ponty- 
fikalna w obrz. gr. kat. z kazaniem. Śpiewa 
chór alumnów ruskich. O godzinie pół do 5 u- 
roczyste nieszpory z kazaniem celebrować bodą 
00. Franciszkanie.

W poniedziałek o godzinie 10 sumę ce­
lebrować będzie JE. ks. Arcybiskup Teodoro- 
wicz. Nieszpory z kazaniem o godzinie pół do 
5 celebrować będą 00. Reformaci.

We wtorek sumę o godzinie 10 i nie- 
zpory z proeesyą o godzinie pół do 5 cele­

brować będzie ks. biskup dr. Władysław Ban- 
durski. Na sumie i nieszporach kazanie.

— B iblioteki klasztorne. Otóż i dru­
ga biblioteka 00. Bernardynów uporządkowana, 
a mianowicie największa z uieli — biblioteka 
konwentu lwowskiego. Przed uporządkowaniem 
liczyła ona około 20.000 tomów; po uporządko­
waniu, t. j. po wyeliminowaniu duplikatów i 
niokoiupletów pozostało na czysto 11.891 dzieł 
w 18.727 tomach. Uporządkowania tego doko­
nał tak samo, jak w Kalwaryi prof. Z. Moraw­
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ski. Jeżeli się zaś zważy, że musiał zaczynać 
ab ovo, rozdzielić wszystko na działy, spisać 
katalogitpdwny i skorowidz, zaopatrzyć wszyst­
kie te tysiące książek numerami — i że doko­
nał tego olbrzymiego dzieła w przeciągu 10 
miesięcy, to każdy c-htba przyzna, że sio świe­
tnie wywiązał ze swego zadania.

Biblioteka lwowska liczna, ale ciekaw­
szych rzadszych rzeczy posiada bardzo mało. 
Do taki< h zaliczyć należy 9 zdecydowanych in­
kunabułów, 40 Elzewirów i kilka kancyonatów. 
Manuskryptów jest sporo, ale wyłącznie prawie 
treści teologicznej i ascetycznej. Obecnie bawi 
p. Z. Morawski w Leżajsku, aby tamże tego 
samego dokonać dzieła.

— Skórki z pomarańcz. Lwowskie 
Koło T. S. L. im. T. T. .Jeża zawiadamia, iż 
rozpoczęło już zbiórko skórek z pomarańcz i 
uprasza członków swoich, jako też całą lwow­
ską publiczność o popieranie tej akeyi. Skła­
dnice urządziły i utrzymują bezinteresownie na­
stępuj ąfvę. lwowskie handle: Związek handlowy 
Kółek rolniczych. Kopernika 2. Musiałowicz & 
Janik, Jagiellońska 4. Bracia Drobner, Akade­
micką Ci. Boi. Januszewski, róg św. Mikołaja 
i Zyblikiewicza. Maksymowicz, róg Sokoła i 
Chorążczyzny. Pisarski, plac Halicki 7. Mayer, 
Czarnieckiego 8. Balłaban - Oźmiński, Halicka 
23. Bażant, Halicka 8. Solecki, Batorego 2. 
Czarnecki, Łyczakowska .17. Czarnecki, Piekar­
ska 38, Włodek, Leona Sapiehy 25. Friod, Ko­
chanowskiego 1 A. Owocarnia, Pańska 1 l . Ba­
zar owocowy, Pasaż Mikolascha. Bazar owoco­
wy, Pasaż Hausmana. Owocarnia, Sykstuska 
23. S. B. Bród, Słowackiego 8.

Skórki powinny być świeże, czyste i nic- 
drobiono.

— Dla polskich dzieci w W. Ks. Po- 
znańskiem . W znanem zaszczytnie fi-klasowem 
liceum SS. Nazaretanek we Lwowie (ul. Unii 
Lubelskiej 1. 9), którego podanie o prawo pu­
bliczności Ministerstwo Wyznań i Oświaty 
tymi dniami pomyślnie załatwiło, odbył się w 
ubiegłym tygodniu wieczorek dramatyezno-wo- 
kalny, połączony z loteryjką fantową, na któ­
rym uczeuice zakładu odegrały dwie komedyjki 
i „.Jasełka" Konopnickiej.

Licznie zgromadzeni gości ę, zachwyceni 
grą i śpiewami młodziutkich amatorek, popro­
sili o powtórzenie przedstawienia, na co matka 
przełożona i kierowniczka szkoły z Siostrami 
chętnie przyzwoliły, nie żałując nowych starań 
i trudów. Ks. biskup Wł. Bandurski zaszczycił 
swą obecnością pierwsze przedstawienie, drugie 
inspektor krajowy dr. L. German, a obaj wy­
rażali się z wielkiemi pochwałami o wykonaniu 
programu.

Wyuczanie śpiewów jakoteż akompania­
ment spoczywały w reka'eh p. W. Proczkowskiej, 
której prace z uznaniem wszyscy podziwiali.

Dochód z loteryjki i ze sprzedaży pro­
gramów w kwocie 127 koron 50 hal. posłano 
na pewne ręce wprost do Poznania dla bie­
dnych dzieci polskich w zaborze pruskim.

— Kuch Ogólny między K o ł o m y j ą  
a S t e f a n ó w k ą  przywrócono dziś, z tern je­
dnakże ograniczeniom, że aż do odwołania kur­
sować bąda na tym szlaku tylko pociągi 3.953 
i 3.954. ‘ ‘ "

Z powodu ponownych zawiei śnieżnych 
wstrzymano ruch ogólny na szlaku O h r y p l i n -  
0 z o r t k ó w linii G h ry p 1 i n - 11 u s i a t y n 
z dniem dzisiejszym aż do odwołania.

—  O stanic zdrowia burmistrza m. 
Wiednia dr. Luegera donosi wiedeńska Eathaus  
K n r r .: W ciągu dnia wczorajszego nastąpiło 
pogorszeni!', które jednakże znowu minęło. Pa- 
cyent spał kilka godzin i zbudził się pokrze­
piony. Rozpowszechnione po południu pogłoski
0 bardzo złym stanic są conajinniej mocno prze­
sadzone. Wieczorem otrzymał Luoger telegram 
od kardynała Merry dcl Yall, z doniesieniem, 
że Papież udziela mu Apostolskiego błogosła­
wieństwa i prosi Boga o jego wyzdrowienie. 
Stan zdrowia dr. Luegera o godz. 10 wieczorem 
był zadowalający.

A  Nic udała ucieczka z wiezienia.
Niebezpieczny rzezimieszek Jan Dydiuk, skaza­
ny w ubiegłym miesiącu za zbrodnię kradzieży
1 usiłowany zamach morderczy na żandarma 
Antonowa, na karę 8-letniego ciężkiego więzie­
nia, usiłował w nocy z czwartku na piątek 
zbiedz z więzienia tutejszego sądu krajowego 
karnego. Porozumiawszy się w tym celu z in­
nymi więźniami, pozostającymi z nim w jednej 
celi, wybił otwór do komina i tą drogą dostał 
sio na strych, gdzie znajduje się wielka ilość 
prześcieradeł. Tu począł drzeć prześcieradła i 
wiążąc je z sobą, zrobił długą linę, po której 
wraz z innymi więźniami dostać się chciał na 
dziedziniec szkolny, przytykający do gmachu 
więziennego.

Plan jednak nie udał sio, gdyż jeden 
z dozorców, który usłyszał głosy przy wybija­
niu muru, zaalarmował służbę więzienną i ta 
Dydiuka przytrzymała jeszcze na strychu.

Szkoda, jaką wyrządzono przez wybicie 
muru i podarcie prześcieradeł, jest znaczna.

Dydiuka za zamierzoną ucieczkę spotka 
odpowiednia kara.

A  Znaczna kradzież. Ze Stanisławowa 
nadeszła wczoraj do tutejszej policyi w drodze 
telegraficznej wiadomość, że onegdaj w nocy 
w Knihininie pod Stanisławowom okradziono 
dotkliwie p. Zygmunta Wettreicha. Zabrano mu 
znaczną ilość garderoby męskiej i damskiej,

bieliznę znaczoną literami: J. IŁ, Z. W. i 
J. W., oraz wielką ilość srebra stołowego, 3 
sznurki pereł, złoty zegarek damski ze złotym 
łańcuszkiem i złoty medalion.

A  Karani boi. Woźnica rzeźnicki Karol 
Kmieć, jadąc wczoraj szybko i nieostrożnie 
przez plac Krakowski, najechał na wóz kolei 
konnej nr. .18 i wyłamał mu przy zderzeniu 
stopień.

A  X dachu realności przy ul. Piekar­
skiej 1. 14 spadł wczoraj drą# żelazny, wa­
żący kilka kilogramów, tuż obok nóg prze­
chodzącego tamtędy p. Józefa Mazura. Na szczę­
ście p. Mazur nie poniósł żadnego szwanku.

A  Z g u b io n o :  w drodze z urzędu eło- 
wego na ulice Euską pakunek z haftami zło­
conymi, wartości 500 koron; w drodze z kate­
dry do ulicy Halickiej czarną torebkę z kwotą 
przeszło 25 koron, kluczykiem i chusteczką do 
nosa, znaczoną literami .J. S.; wr ulicy Sobie­
skiego bransoletkę łańcuszkowej roboty; pulares 
z kwotą 4 kor., kluczykami i reeepisami.

A  Przed gmachem sejmowym ude­
rzył wczoraj koń jednego z konnych policjan­
tów tak silnio konia drugiego policjanta, iż 
złamał mu tylną nogę. Zwierzę, aby położyć 
kros jego męczarniom, zabito.

A  Znikł hez śladu. Dwunastoletni 
Piotr Malski, syn zarobnicy, zamieszkałej przy 
Drodze Wałeckiej 1. 13, wydaliwszy się. jeszcze 
przed miesiącem z domu, znikł od togo czasu 
bez śladu.

Chłopiec jest średniego wzrostu, jasny 
blondyn i ubrany był wr czarne ubranie, buty 
z cholewami i barankową czapko.

A  Znaleziony w ul. św. Szymona pu­
lares z kwotą 3 kor. 43 hal. i dwoma kluczy­
kami, złożono w policyi.

A  Skutkiem  karambolu wozu poczto­
wego z wozem ciężarowym w ulicy Leona Sa­
piehy spadł pod koła woźnica Tomasz Biały i 
doznał złamania kostki w nodze.

A  Ucieczka pana m łodego. Przed 
niespełna pół rokiem poznała jedna z lwowskich 
panien niejakiego Szymona Welgana, agenta 
handlowego fabryki sukna w Łańcucie, który 
bywając następnie w domu rodziców panny, o- 
świadezył się. w końcu o jej rękę, został przy­
jęty i dał nawet na zapowiedzi. Poczyniono już 
także przygotowania do ślubu i uczty weselnej, 
gdy tymczasem w dzień przed ślubem pan mło­
dy nagle znikł, tak, iż rodzice panny zmuszeni 
byli odłożyć całą uroczystość ad calendas cjrae- 
cas. Wczoraj dopiero schwytano „uciekiniera11 

chwili, gdy chciał wsiadać do pociągu. Spro­
wadzony na polieyę, tłumaczył się Welgan. że 
dlatego „zenvał“ z panną, bo nie chciano urzą­
dzić ślubu w cerkwi, a 011 jako Rusin, nic 
chciał składać tak uroczystego przyrzeczenia 
■w kościele. Welgana wypuszczono na razie na 
wolną stopę, gdyż przyrzekł, iż materyaine s tra­
ty rodziców panny wynagrodzi.

Źc jednak nie wynagrodzi szkody, jaką 
moralnie wyrządził pannie — to rzecz pewna.

Policya przytem dowiedziała się, że Wel­
gan nie piewszy raz tak postąpił, gdyż taki 
sam los spotkał jedną pannę w Gródku, a dru­
gą w Samborze.

A  N ieszczęśliw y wypadek. Piotr Hap- 
czyński, kelner, idąc wczoraj wieczorem do swe­
go mieszkania, poślizgnął się tak nieszczęśli­
wie na nieposypanym chodniku, iż upadł i zła­
mał nogę.

Pierwszej pomocy udzieliło mu pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego.

A  Samobójstwo. Na Wałach Gruberna- 
torskieh ubiegłej nocy około godziny 1 odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru, skierowa­
nym w usta. 21 letni Adolf Jaremczuk, czela­
dnik ślusarski, zajęty w przedsiębiorstwie in- 
stalacyjnem p. Hellera.

Po stwierdzeniu śmierci samobójczej, od­
stawiono zwłoki do kostnicy zakładu medycyny 
sądowej.

Powodem samobójstwa, jak wynika z li­
stów pozostawionych przez .Jaremczuka do ro­
dziny i znajomych, było niesłuszne posądzenie 
go o jakiś niohonorowy czyn.

A  Kronika policyjna. Z lady sklepo­
wej zegarmistrza Salo Menkesa skradziono 
wczoraj damski zegarek srebrny.

Aresztowano wczoraj zarobnika Jurka Pa- 
raniuka za kradzież zegarka.

— D elegacja  Zjazdu polskich  gór­
ników w Krakowie postanowiła dążyć do 0- 
twareia szkoły górniczej w okręgu cieszyńsko- 
krakowskiin jeszcze w r. b. Postanowiła też 
zorganizować Związek górników polskich w 
Austryi i dążyć do utworzenia podobnego związ­
ku w Bossyi. Opracowano dalej program i 
przedmiot obrad Zjazdu i uchwalono odezwę w 
sprawie ochrony cennych zabytków geologicznych 
i paleontologicznych.

— W krakowskiej Izbic handlowej 
i  przem ysłowej odbyła się, wskutek żądania 
Wydziału krajowego, ankieta eo do sposobu 
podniesienia hodowli i handlu nierogacizny kra­
jowej. Wyniki ankiety przedłożone zostaną w 
mciuoryale Wydziałowi krajowemu.

— Okropne zajście. W ubiegłą nie­
dziele w budce dróżnika kolejowego na linii 
kolei warszawskiej pod Wilnem rozegrał sin — 
pisze K u ryer  L itew ski - okropny dramat. 
Mąż zajęty był służbą. Przy żonie, która spo­
dziewała sin rozwiązania, znajdowała się we­

zwana z sąsiedztwa kobieta. Po przyjęciu dzie­
cka narodzonego, krzątając się koło chorej, do­
magała się ona poczęstunku. Chora, wyjąwszy 
z pod poduszki sakiewkę z 45 rublami, dała 
jej pewną ilość pieniędzy na żądany poczęstu­
nek. Kobieta wyrwała z rąk jej sakiewkę z ca­
łą  zawartością i nie zadowalając się tern, a 
grożąc wezwaniem nożowca, domagała sio od­
dania wszystkich posiadanych pieniędzy. Chora, 
nie widząc innego wyjścia, wskazała napastni­
cy, że ma schowane w piwnicy 3.15 rubli, 
które może zabrać. Napastnica skwapliwie u- 
dała sio do znajdującej się pod izbą piwnicy. 
Tymczasem obora, zwlókłszy się złóżka, podnie­
sioną w podłodze klapę od piwnicy zamknęła na 
zamek; 10-letnią zaś swą córko posłała za­
wiadomić męża o tern, co zaszło. Następnie 
wziąwszy leżący na stole rewolwer męża, zasu­
nęła drzwi od mieszkania i oczekiwała dalszych 
następstw.

Mąż napastnicy, widocznie powiadomiony
0 zamiarach swej żony, czaił się w pobliżu i 
spotkawszy dziewczynkę idącą po ojca, zawrócił 
ją i począł kołatać do mieszkania. Na zapyta­
nia chorej, kto stuka do drzwi, córka odpowie­
działa, że powraca z mężem zamkniętej w pi­
wnicy kobiety. Nastąpiła odpowiedź, że drzwi 
nie zostaną otwarte dotąd, póki ojciec nic wró­
ci. Napastnik obeiąwszy .nożem nos i uszy 
dziewczynce, począł wyłamywać okno, co wi­
dząc chora, strzałem z rewolweru położyła go 
trupem na miejscu. Zamknięta zaś w piwnicy 
napastnica, strwożona strzałem i hałasem w 
mieszkaniu, powiesiła się. Mąż chorej po po­
wrocie do domu, znalazłszy dziecko okaleczone
1 dwa trupy w domu, sprowadził polieyę, któ­
ra sporządzony protokół przesłała sędziemu 
śledczemu.

— Rozstrzelanie dwóch mężczyzn
W kaplicy. Z Olkusza donoszą : Jacyś niezna­
jomi ludzie przywieźli do Sławkowa dwóch 
również nieznajomych mężczyzn, których wcią­
gnęli do opuszczonej kaplicy i tu dokonali ich 
rozstrzelania. Jednego zabito, drugiego śmier­
telnie raniono. Po dokonaniu tego, nieznajomi 
rozpierzchli sio.

Kronika zagraniczna.

* (D) W i l l a  M a l t a  w Ezymio, słynąca 
z kolekeyi róż, nabyta została przez ks. Buelo- 
wa, kanclerza Rzeszy niemieckiej. Ks. Budów 
żonaty jest z Syeylianką, księżniczką Campo- 
realo-Minghetti. Willa Malta była własnością 
br. Bobrińskiego. Kiedy w początkach ośmna- 
stego stulecia królowa Marysieńka mieszkała 
w Rzymie w pałacu Zuccari, na ulicy Sistina, 
wtedy z pałacu tego przechodził luk sklepiony 
przez ulico i łączył .sio z ogrodami willi Malta, 
tak, że wdo wa po Janie LI T. mogła t a n t  uży­
wać przechadzki. Willa jest jedną z ładniej­
szych w Rzymie, choć nic może równać sic z 
willą Medici, ani Albani i kilku innemi, słyną­
cemu. z wytworności.

* S n i e g i. W Medyolanic spadły tak ogro­
mne śniegi, że musiano pozamykać szkoły. Ko­
leje lokalne i tramwaye wstrzymały ruch zu­
pełnie.

Również olbrzymie śniegi spadły w całej 
Hiszpanii. Madryt leży zupełnie pod śniegiem, 
00 spowodowało zastój w ruchu ulicznym i 
liczne nieszczęśliwe wypadki.

Zbiór pomarańcz nad wybrzeżem Morza 
Śródziemnego ma być zupełnie zniszczony. Na­
wet na Malace termometr spadł poniżej zera. 
W Madrycie temperatura wynosi dziś 13 sto­
pni poniżej zera.

* R o z p r a w a  k a r n a  przeciw Rossyan- 
cc, Lcontjewówmj, która sv Interlaeken zastrze­
liła kapitalisto francuskiego, Mullera, zamiast 
rossyjskiego exministra Duruowa, rozpocznie 
się w Bernie szwajcarskiem dnia 1. marca b. r.

* D w a  p o m n i k i  ku czci poległych żoł­
nierzy japońskich i rossyjskieh wznieśli Japoń­
czycy w Port-Arthurze. Obok pomnika dla żoł­
nierzy rossyjskieh wzniesiono rossyjską kaplicę, 
która ma mieć n a p is : „Bohaterom poległym 
przy obronie Port - Arthura11.

M u ft i  literacko-artystyczne.
P. Marya Langic - W ysocka urządza 

swój koncert w Filharmonii lwowskiej w po­
niedziałek, t. j. dnia 18 b. m. Będzie to wieczór 
pieśni ze współudziałem skrzypka p. Kochań­
skiego i pianistki p. Ottawowej.

Z teatru piszą n am : Bawiący chwilowo 
we Lwowie ulubienico naszej publiczności Au­
gust Dianni wystąpi we wtorek w operze Puc­
ciniego „Oyganorya11. W partyi Mimi czarować 
będzie — jak zwykle — Irena Boliuss. W nie­
dzielę daną będzie po raz ostatni „Walkirya“ 
z niezrównanym Bandrowskim, poczem najbliż­
szą premierą operową będzie „Zygfryd11 R- Wa­
gnera, z której to opery odbywają sio już pró­
by sceniczne, z całą wystawą, nadzw.ycznj efe­
ktowną. We środę, czwartek i piątek ukaże się 
sensacyjna tragedya Tołstoja „Car Fiodor Iwa- 
nowicz" z Siemaszkową i Wostrowskim w głó­

wnych rolach. Do sztuki tej przygotowała dy­
rekcja wspaniali), wystawę.

Repertuar Teatru Miejskiego >ve Lwowie.
Dziś, w sobotę, o godzinie pół do 8 wie­

czorem po raz dziewiąty „Orfeusz w piekle", 
opera komiczna w 4 aktach J. Offenbacha.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
łudn iu : po raz siódmy „Zażarty automobili- 
sta“, krotochwila w 3 aktach IŁ Kraatza, tłum. 
M. Sachorowski..

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz trzeci: „Walkhya11 pUrwszy dzień z 
trylogii „Pieśń Nibclunga11 E. Wagnera w 3 
aktach. GośćfBy występ•jlloks. Bandrowskiego.

W poniedziałek, po raz siódmy „Moral­
ność pani Dnlskiej11, tragifarsa kołtuńska w 3 
aktach, przez Gabr. Zapolska.

We wtor«K „Oyganorya11, opera w 4 aktach 
Pucciniego, gościnny występ Ireny .Boliuss i 
pierwszy gościnny występ Augusta Dianni, któ­
ry bawiąc chwilowo we Lwowie, wystąpi tylko 
3 razy.

We środę, po raz pierwszy „Gar Fiodor 
lwanowiez“, tragedya w 5 aktach przez lir. A. 
JŁ Tołstoja z panią Siemaszkową w roli „ca­
rycy Ireny11 i p. Wostrowskim w roli „cara11, 
inne role wykonają p p . : Otrembowa, Zielińska, 
Antomewski, .Gierowski, Szobert, Jaworski, 
Kwiatkiewicz, Kliszowski, Kliniontowicz, Wyso­
cki, Berski. Kroki, Basiński i Euszczye. Nowa 
wystawa.

We czwartek, po raz drugi „Gar Fiodor 
Iwanowiez11, tragedya w 5 aktach przuz lir. A. 
K. Tołstoja.

W piątek, po raz trzeci „Gar Fiodor Iwo­
no wiez11, tragedya w 5 aktach przez hr. A. K. 
Tołstoja.

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 3 po po­
łudniu po raz drugi „Zbójcy11, tragedya w 5 
aktach Fryd. Schillera.

„Salon” Fijsmia Slraassa.
(Tekst, Oskara W ilde).

„Dzieci! Twórzcie e.oś no­
w e li, coś nowego i jeszcze 
raz coś nowego! Jeśli się 
będziecie trzymali starzy­
zny, to porwie was szatan 
nieproduktywnośoi, a wy, 
jako artyści będziecie naj­
bardziej pożałowania go­
dnym i!11

(llyszard Wagner).
(l)okońezcnie).

Że Strauss główny nacisk . położył na 
orkiestrę, w ton i niema, oczywiście nie nie­
zwykłego. Gdyby nawet nie było ła d n y c h  
partyj wokalnych, lecz mimika, a wiec od­
ruchy uczuć, myśli i wrażeń tworzyły dra­
mat, już byłoby wszystko na miejscu, dramat 
nie przestałby być dramatom, nie bodąc „panto­
mimą muzyczną11,ani „baletem tragicznym11 — 
tyle m uzykam a w sobie w yrazu! Gzyż wobec 
skomplikowanego problemu dramatycznego i 
psychologicznego i wobec tego, że w „Salo­
m e11 nieraz w jednej i tej samej chwili dwa 
i trzy różne uczucia i dążenia polaryzują się, 
należy dziwić się, że tak wielkiej orkiestry 
Strauss potrzebował? Gdyby chciał dać tylko 
„barwna, instruinentacyę11. mógłby to uczynić 
choćby berliozowską orkiestrą, ale on nie 
„instrum entuje11 — on myśli i czuje orkio- 
strowo, u niego wśród tworzenia przetapia 
się wszystko na barwy orkiestrowe. To wi­
dać już nawet w „Don Juanie , nawet w 
„Śmierci i wyzwoleniu11. Najlepiej można sie 
o tein przekonać z wyciągu fortepianowego 
„Saloiny1, który właściwie nie powinien był 
być wydany, gdyż — nic nie mówi, raczej od­
strasza! Kakofonia przy kakofonii, ani jednego 
akordu.... z podręcznika: nauczyciel konser- 
watoryum, któryby wobec swych kolegów 
twierdził, że te „akordy" (oto punkt widze­
nia!) są „piękne11, otrzymałby dymisję, albo 
wprost ze szkoły odesłanoby go do domu 
zdrowia! Dlatego nie można i nie wolno wy­
dawać o „Salome11 sądu na podstawie „stu- 
dyum“ wyciągu fortepianowego. Ale jak te 
dyssonanso znikają w orkiestrze przez od­
wracanie akordu i głosów i odpowiednie roz­
dzielenie na instrumenty o różnych barwnych 
właściwościach!

.Brzmi wszystko cudownie: ani śladu 
kakofonii, nawet wrażonie czegoś, według 
najkardynalniejszych za-sad logiki skonstruo­
wanego. U Francuzów i niektórych Bossyan 
harmonizacja jest dziwaczna i nie zawsze 
usprawiedliwiona, u Straussa można — co 
prawda po natężonej pracy umysłowej — 
znaleźć źródło, zkąd pochodzą jego najśmiel­
sze harmoniczne i polifoniczne pomysły. Łą­
czenie równoczesne kilku tonacyj nazwałby 
muzykant dziwactwem i sztuczką: to samo 
było z enharmoniką i alteracyarni Chopina i 
Wagnera. Kto nie umie tyle, aby mógł 
coś zrozumieć, ten nazwie sztuczką to, co 
dla Straussa stało się czemś tak prostein, 
jak dla przeciętnego muzyka n. p. kanon 
czterogłosowy, który znowu laik też sztuczką 
nazwie. Czyż Strauss jest winien, że dla 
niego wszystko jest za ła tw e?  — Tak samo 
to „deptanie11 po „prawidłach11, uświęconych



przez pedagogów i teoretyków, staje sio nie 
tak znowu straszuom wobec przykładów z 
dawnych wieków. -Już na :;!()0 lat przed Pa- 
leslriną istniał zakaz prowadzenia dwóch gło­
sów kwintami i kw artam i: Palostrina śmiał 
się w duchu i też ..deptał' 'po schematach. Póki 
teoryi uczyć będą nauczyciele według po­
dręczników, nie na żywych przykładach z dzieł 
wielkich dawnych kompozytorów i nowszych, 
póły cierpieć hędzie możność zrozumienia, 
muzyki.

taiła, niemal krytyka niemiecka zarzuca 
Straussowi brak meiodyjności, brak pięknych 
tematów — lecz nikt nie chce zrozumieć, że 
muzyka nie. jest. molodyą lecz — muzyką. 
Czy szersza publiczność, nawet muzykalna 
(w7 przeeiętncin tego słowa znaczeniu) słucha 
symfonii Heethoyena dlatego, że są one dzie­
łem sztuki i symfoniami, czy dla „melo­
dyk'V Dlaczego najgłębsze części symfonii 
Heethoyena wydają jej sio nndnomi? 
Zdaje mi się, że melodye z prymitywnym 
akompaniamentem wystarczają jej zupełnie: 
zląd istnieją wyciągi fortepianowe. Obojctncm 
jej jest czy słucha, potpourri. czy symfonię. 
P Straussa nic znajdziemy mclodyi w naj- 
szerszem pojęciu, lecz to, co Grecy nazywali 
„molos": wszystko płynie, mieni się w tę­
czowych barwach, zmienia swój wyraz zale­
żnie od sytuacji dramatycznej jakby p łynna 
i żywa rzeźba przedstawiająca wcielenie mi- 
krokosmosu. Zdaje mi się, że pojęcie muzyki 
zmieniłoby się. gdyby publiczność miała spo­
sobność słuchania starej muzyki wielogłoso­
wej z Palostriiią, Josijuinem, Willaertem, 
Orlaudem Lassem na  czele: wtedy byłaby 
mowa o muzyce nie o melodyi. Dzisiejsza 
muzyka ma wiele z tą  starodawną wspólne­
go, tylko, że, przeniesiona z gardła na orkie­
strę polifonia, zmieniła zależnie od natury 
togo wielkiego pan-instrumentu i swój język.

To... „odwieczna b aśń “ palingenezy 
sz tu k i!

Czy Strauss wyszedł już poza Wagnera 
i otworzył nowe horyzonty dramatowi muzy­
cznemu? Czy wogóle jest możliwością dalszy 
rozwój dramatu muzycznego ? Gdybym był 
wygodnym filistrem, powiedziałbym: „ależ
naturalnie, lecz to przyszłość pokaże!" albo... 
przysiągłszy na ewangelie Bayrenthn z „obu­
rzeniem powiedziałbym słowami słynnego 
wojownika- arabskiego, zastosowaneini do dra­
matu W agnera:

„Jeśli która opera mniej daje, niż dał 
liyszard Wagner, to jest zbyteczną, jeśli 
więcej, to i tak jest niepotrzebną, gdyż Wa­
gner wszystko dał. co dać można!". Ale tak 
nie można powiedzieć. Osobiście — zastrze­
gam sio — odniosłem wrażenie, że „Walo­
nie" Ryszarda Straussa jes t  sprowadzeniem 
teoryi dramatu muzycznego ud absurdum ! 
Dopóki muzyka instrumentalna nie stanęła 
na szczycie swego rozwoju, trwającego zale­
dwie 150—200 lat, można było mówić o 
wzajemnej pomocy słowa i tonu z okazyi 
dramatu, względnie s c e n y ,  dziś muzyka in­
strumentalna może już nie być pomocnicą i 
służebnica, słowa, sama sobie wystarcza, tak, 
jak poezya dramatyczna od dawna m e po­
trzebuje muzyki — ale ta  wielka poezya 
z Szekspirem, Molierem, Schilleiein, Słowa­
ckim i Ibsenem na czele ! Ozy któryś dra- 
mat tych olbrzymów prosił^ sic o muzykę? 
Czy tragedye odgrywające się w symfoniach 
Beetliovona proszą o scenę? Ozy mierne 
teksty Wagnera zyskały na swej wartości 
przez muzykę, czy muzyka Wagnera na od­
wrót stała się jeszcze bardziej wartościową 
przez teksty i czy choć jeden dramat Wagnera 
ostałby się bez muzyki — a wreszcie: jeżeli 
muzyka wypowiada to, co nie jest  w sta­
nie wypowiedzieć tekst, w takim razie tekst 
jest zbyteczny. „Łączenie" słowa z muzyką 
na scenie jest darem ne: te dwa elementy, 
z natury wzajemnie się wykluczające, są 
dla siebie przeszkodą, są nawet powodem, 
że słuchacz zwracając uwagę na słowo i ton, 
musi dać pierwszeństwo albo jednemu, albo 
drugiemu, zazwyczaj muzyce. Jestto  psycho­
logicznie tak jasne, że tylko suggestya, albo 
brak jasnego poglądu na historyę opery mo­
że utrzymywać w błędzie. Utrzymywać, żc 
człowiek jest  w stanic psychicznie połączyć 
i skojarzyć wrażenia z poezji i muzyki i 
r ó w n o c z e ś n i e  ich doznać — to znaczy, 
być za mało psychologiem. U Wagnera cią­
gnie sio walka między dogniatyzmem muzy­
cznym i psychologią przez całe życie: trze­
ba ją  tylko umieć podpatrzeć. (Zastanowimy 
sio nad tern na innem miejscu). Kompono­
wanie opery i dramatu muzycznego jest 
przeciwne etyce twórczości: wykluezonem
jest, aby całe dzieło sceniczno-muzyczno sta­
ło na wysokości zadania i równio natężonej 
twórczości.

Strauss może sam jeszcze nie zdaje so­
bie sprawy z wielkości swego czynu: ale 
niemniej jest on t a k t e m ,  niodająeym się 
zaprzeczyć. O partyach wokalnych, prócz 
kwintetu kłócących sio Żydów, podpartego 
zresztą orkiestrą — niema mowy. Jnstru- 
mentaiizm zapanował wszechwładnie: do nie­
go przyszłość należy, a jego oswobodzicie- 
lem jest Ryszard Strauss.

A d o lf  C hyliński.

GOSPODARSTWO I HANDEL
B ank  zaliczkowy- Wczoraj wieczorem 

odbyło sio doroczne walno zgromadzenie 
akcyonarynszów Danku zaliczkowego pod 
przewodnictwem prezesa Rady nadzorczej dr. 
Tadeusza Skałkowskiego. W zgromadzeniu 
wzięło udział 51 członków.

Z przedłożonego walnemu zgromadzeniu 
sprawozdania dyrekcji z czynności za rok 
ubiegły dowiadujemy sic, żo Bank zaliczko­
wy liczył w r. u. 3020 członków, którzy na 
udziały zdeklarowane w wysokości 1,420.1.00 
koron wpłacili 580.0.15 koron. Fundusz re­
zerwowy wynosił z końcem roku 1906 ----- 
223.570 koron, z których 142.399-90 koron 
ulokowanych było w efektach, reszta zaś była 
w obrocie. Inno fundusze, jak  fund. strat, 
roalnościowy i t. d. wynosiły 178.833 kor. 
53 gr. (lały zatem fundusz własny wjmosił 
932.419 kor. 39 gr. Wkładki oszczędności i 
na rachunek bieżący wynosiły 3,832.001 kor. 
55 gr. Z kredytu bankowego korzystała in­
s ty tucja  w wysokości 318.945 kor. 27 gr. 
Pożyczki wekslowe, udzielono w roku sprawo­
zdawczym, wynosiły 10,520.825 kor. 21 gr., 
z czego na rok bieżący pozostało do spłace­
nia 2)296.770 kor. 8 gr. Pożyczki skryptowe 
wynosiły 4,033.560 kor. 44 gr., z czego na 
rok 1907 pozostało do spłacenia 1,813.719 
kor. 83 gr. Rachunek kosztów procesowych 
zamknięto saldem 568 kor. 08 gr. na korzyść 
stanu czynnego. Koszta adm inis tracji  wyno­
siły wraz z podatkami 59.250 kor. 18 gr. 
Ogólny obrót kasowy wynosił 35,102.522-35 
kor., a kapitał obrotowy 5,262.120 kor. 90 gr.

Po przyjęciu tego sprawozdania do wia­
domości i udzieleniu dyrekcyi absolutoryum 
z czynności i zamknięcia rachunków, rozdzie­
lono" czysty zysk w kwocie 97.30,1 kor. 93 
gr. w sposób następujący: na fundusz rezer­
wowy : 20.000 kor., na 6 prc. dywidendę 
28.294 kor. 98 gr., na tantyemę dla dyrekcyi 
i urzędników 25.360 kor. 3 gr., na  fundusz 
s t r a t " 5000 kor., na fundusz pamiątkowy 
5000 kor., na fundusz umorzenia własnej re­
alności 5000 kor., do dyspozycyi dyrekcyi 
(na cole dobroczynne etc.) 8640 kor. 31 gr.

A kolei, po dłuższej dyskusji uchwa­
lono następujące wnioski dyrekcyi co do 
zmiany statutu.

„Bank zaliczkowy może zakładać agen­
c je  w miejscowościach, będących siedzibą 
sądów powiatowych. Wprowadzeniom w ży­
cie tych ageneyj ma się zająć rada nad­
zorcza.

„Do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich potrzeba podpisu dwóch członków 
dyrekcyi" (a, nie trzech, jak dotychczas).

Uchwalono dalej, żc członkowie Rady 
nadzorczej otrzymają wynagrodzenie za udział 
w posiedzeniach, w formie marek obecności, 
które dla 21 członków Rady nadzorczej mają 
wynosić po 10 kor., a dla czterech członków 
komisyi kontrolującej po 20 kor.

Po przyjęciu do wiadomości dokonane­
go przez radę nadzorczą wyboru uzupełnia­
jącego jednego zastępcy dyrektora w osobie 
p) Wacława Żmndzkiogo, pr/oprowadzono w 
końcu wybór uzupełniający siedmiu członków 
rady nadzorczej i komisyi rewizyjnej.

Do rady nadzorczej weszli p p . : dr. 
Skałkowski Tadeusz, Cieszkowski Zygmunt 
Aleksander, Krzen Edmund, Niemczynowski 
Stanisław, Towarnicki Władysław, Bal. Sta­
nisław, Broinilski Jan.

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali 
p p . : Lewicki Bolesław, Majewski Michał, 
Sznlakiewicz Zygmunt.

Na tern zamknął przewodniczący obra­
dy walnego zgromadzenia.

OSTATNIA POCZTA.
W iener Zig. ogłasza Najwyższy pa­

tent Cesarski, zwołujący S e j m y  G a l i c y  i 
i Salzburga na 14 b. ni.) Czech, Szią- 
ska, Gorycyi, Gradyski i Ziemi przodarulań- 
skiej na 18 b. m.

W  najbliższych trzech dniach proje­
ktowane jest zwołanie Sejmu morawskiego i 
tryesteńskiego, co do innych decyzya jeszcze 
nie zapadła.

=  N a j j .  P a n  złożył wczoraj po po­
łudniu wizytę b. pierwszemu ochmistrzowi 
Najw. Dworu, ks. Liechtensteinowi.

=  N a j j .  P a n  udzielać będzie w po­
niedziałek d. 11 b. m. przed południem w 
Burgu wiedeńskim ogólnych posłuchań.

=  Wiener Ztg. ogłasza Najw. Sankeyę 
ustawy o kontyngencie rekrutów.

=  Komitet wykonawczy p a r  t y  i m ł o ­
do c z e s k i  ej  odbył wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem dr. Skardy. Dr. Herold re­
ferował o pracach w sprawie koncentracyi i 
reorganizacyi stronnictwa. Kooptowano na­
stępnie szereg nowych członków komitetu i 
załatwiono kilka spraw administracyjnych.

=  l ir .  Zygmunt R a c z y ń s k i , właści­
ciel majoratu obrzyckiego w Wielkopolsee, 
powołany został mocą prawa dziedzicznego 
do Izby panów Sejmu pruskiego, jako n a ­
stępca hr. Karola Raczyńskiego, zmarłego d. 
13 marca 1899 r.

=  D ziennik P oznański podaje liczbę 
p o s ł ó w  p o l s k i c h  w p a r l a m e n c i e  
R z e s z y  od czasu jogo istnienia. Wedle te­
go wykazu było posłów polskich w 1871
roku li 3, w 1874 roku 14, w 1877 roku 14,
w 1878 roku 14, w 188.1 roku 18, w 1884
roku 16, w 1887 roku .13, w 1890 roku 10,
w 1893 roku 19, w 1898 roku 14, w L903 
roku 16, w 1907 roku 20.

-•= W S k u p c z y  n i e  c z a r n o g ó r ­
s k i e j  zawiadomił wczoraj posłów minister 
sprawiedliwości o życzeniu księcia, by kara 
śmierci została zniesiona.

Posłowie przyjęli to oświadczenie okla­
skami.

Wyłączone być mają od dobrodziejstwa 
nowej ustawy tylko wypadki zdrady stanu.

Kraków, 9 lutego. (Tel. p ry  w). Dzi­
siejszo pociągi z Warszawy spóźniły sio. O go­
dzinie 12 w południe n ieby ło  jeszcze poczty 
i gazet warszawskich.

Kraków, 9 lutego. (Tel. p ry  w.). Dziś 
o 10 rano rozpoczęła się w dalszym ciągu 
rozprawa o obrazę czci, wytoczona przez za­
stępcę dyrektora - referenta Tow. wzaj. ubez­
pieczeń, p. Szatkowskiego, przeciw p. Majew­
skiemu. Jako pierwszego świadka na okoli­
czność rozdziału zwrotów z r. 1898 na rok 
1899, słuchano emer. naczelnego buchaltera 
Towarzystwa, p. Gustawa Adama.

Rozprawa skończyła się o godz. trzy 
kwadranse na 3 po południu wyrokiem u- 
znającym Majewskiego winnym przekroczenia 
obrazy czci z §§ 480 i 491 u. k. i skazują­
cym go na miesiąc aresztu, zamienionego 
na 150 koron grzywny. Zastępca oskarży­
ciela prywatnego Szatkowskiego zgłosił od­
wołanie od wymiaru kary, obrońca Majew­
skiego dr. Hesski odwołanie od winy i kary.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 9 lutego. Prognoza na  .10 b. m . : 

W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  i n a  B u k o ­
w i n i e :  Przeważnie mglisto, mierno wia­
try, zimno, pogoda utrzymuje się równo­
miernie nadal. W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  
Po większej części pochmurno, mienie wiatry, 
temperatura mało zmieniona.

W iedeń, 9 lutego. D ziennik rozporzą­
dzeń wojskowych ogłasza przeniesienie gene­
rała  broni P i  t r e i  c h a  na w łasną prośbę 
w stan spoczynku, oraz zamianowanie gonc- 
rała-porucznika B r u d e n n a n n a ,  gen.’ in­
spektora konnicy, właścicielem 1 p. ułanów.

W iedeń, 9 lutego. Stan zdrowia bur­
mistrza Luegera jest względnie dobry.

Paryż, 9 lutego. Roznosieiele firmy na­
kładowej Hachette rozpoczęli strejk. Przy­
szło do kilku wypadków, ponieważ strajku­
jący porozcinali kilka worków z gazetami i 
rozrzucili je.

Marina d i Catanzaro (na południo­
wym cyplu Włoch), 9 lutego. Skutkiem sil­
nej burzy część wybrzeża stoi pod wodą. 
Kilka domów zostało zniszczonych. Jedna  
osoba zginęła, 7 rannych. Burza trwa dalej.

K onstantynopol, 9 lutego. Synod pa- 
tryarchalny wybrał wczoraj czterech nowych 
członków, z tego dwóch jest skompromito­
wanych, dlatego Porta zaprotestuje przeciw 
nominaeyi. Metropolita Enos z powodu do­
wiedzionego mu występku przeciw moralno­
ści został usunięty z urzędu i wygnany na 
o'órę Athos; o takie samo przewinienie ob­
winiony jest metropolita z Kasandry, który 
sam podał się do dym isji  i prosił, aby go 
wygnano na góro Athos.

Londyn, 9 lutego. Do T rilu n e  donoszą 
z Szangaju: Chiny zamierzają utworzyć 4 
eskadry z odpowiednierni s tacjam i dla floty. 
Nadto urząd wojenny postanowił założyć Aka­
demio marynarki i szkoły marynarskie, dla 
wykształcenia odpowiedniej liczby oficerów, 
pod kierunkiem angielskich i japońskich in­
struktorów.

B elfast (w Irlandyi), 9 lutego. Prezy­
dent urzędu handlu Llóyd-Gcorge wygłosił 
wczoraj wieczorem podczas publicznej mani­
festac ji  liberałów mowę. w której oświad­
czył, żc jest  z przekonania zwolennikiem sa­
morządu; jeżeli jednakże występuje za sa­
morządem Irlandyi we wszystkich kwostyaeh, 
które ją  tylko obchodzą, to musi być ró­
wnież za utrzymaniem zwierzchnictwa parla­
mentu państwowego. Można być pewnym, że 
rząd obecny nic wniesie żadnego przedłoże­
nia, które to zwierzchnictwo w czeinkol- 
wick uszczuplałoby. Śmieszną jest myślą, by 
ktoś marzył o rozdziale, lub domagał się 
podobnego rozdziału, który byłby tylko szko­

dliwy dla interesów Irlandyi, Irlandczyków 
i ludzkości.

M anifestacja odbyła się. buz zakłócenia 
spokoju, jakkolw iek Belfast, jest ceni ruin ir­
landzkiego miioniziiiii. Z obawy zaburzeń 
skonsygiiowano było wojsko.

Bloyd-George jus! pierwszym od lat 30 
ministrem liberalnym, który przemawiał w 
Belfast.

K a t a s t r o f a .
L orient, (miasto portowe we, Francy i, 

w Brotonii), 9 lutego. Łódź torpedowa nr. 
339 wczoraj przedsięwzięła próbną, jazdę. 
Wszyscy członkowie komisyi, która odbierała 
•lodź, znajdowali się na pokładzie. W chwili, 
gdy próba miała się ku końcowi, nastąpiła 
e k s p l o z j a  k o t ł a ,  a płomienie uderzyły 
właśnie w7 to miejsce, gdzie znajdowało się 
I 1 osób. Dziewięć z nich zginęło, jedna, od­
niosła ciężkie rany od poparzenia. Jedenasta 
wyszła bez szwanku.

Jak stwierdzono, wypadek nastąpił sku­
tkiem pęknięcia rur aparatu, który właśnie 
ma służyć na to, aby zapobiodz podolmyin 
wypadkom. Słychać, żc aparat ten wcale nie 
funkcjonował'.

Loricnt, 9 lutego. Katastrofa na łodzi 
torpedowej wywołała w arsenale wielkie 
wzburzenie. Wielu robotników, którzy mieli 
krewnych na łodzi, pobiegło do szpitala, aby 
dowiedzieć się o nazwiskach ofiar. Prefekt 
zawiadomił rodziny ofiar o nieszczęściu.

L o r ic n t ,  9 lutego. O godzinie 4 przy­
wieziono łódź torpedową 339 napowrót do 
Lorient. Załoga potwierdza pierwsze wiado­
mości o katastrofie. Marynarz Le Vay. który 
został zraniony, pierwszy skoczył do kotło­
wni. za nim marynarz Broclmrd. Obaj oka­
zali wiele odwagi i poświęcenia. Katastrofa 
byłaby jeszcze o wielo większa, gdyby Le 
Vay nie był zamknął kurków i nie otworzył 
wentylacji.

P a r y ż ,  9 lutego. Po otrzymaniu wia­
domości o wypadku na  łodzi torpedowej nr. 
339, minister marynarki zatelefonował do 
prefekta w Lorient, że daje mu do dyspo­
zycji wszelką potrzebną sumę, aby nieść po­
moc rodzinom pozostałym po ofiarach kata­
strofy.

P ołożenie w Królestw ie Polskiem  
i w Ilossyi.

Petersburg, 9 lutego.' Według depesz, 
jakie otrzymał dziennik „kadetów", Piecz, 
z 19 guhernij, wybory wyborców dały rezul­
tat pomyślny dla opozycji. Z wybranych 2000 
należy .1402 do opozycji. 820 do stronnictwa 
prawicy, 368 jest  neutralnych. Przy wyborach 
wyborców z miast inflanckich wybrano 2 kon­
stytucyjnych, 7 „kadetów", 6 radykałów. We­
dług narodowości są to : i. Rossyanin, a 14 
Estończyków lub Lotyszów.

Petersburg, 9 lutego. (P d . Ag.). Car 
zarządził, aby dla potrzeb obszarów, dotknię­
tych" klęskami olonientamemi i dla pokrycia, 
nieodzownych wydatków, wypuszczono 4 prc. 
rentę państwową w nominalnej sumie 70 mi­
lionów7 rubli.

Petersburg, 9 lutego. Nowomianowany 
ambasador Stanów Zjednoczonych, Riddle, 
był wczoraj przyjęty przez cara i carową na 
pierwszej audyencyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 9 lutego 1907. Zamknię­

cie giełdy (Sc/ditsseoiirse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 687"—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 8 34 '—, Akcye Anglobanku 
316 '— , Akcye Unioubanku 588 '—, Akcye 
Landorbanku 468' — , Akcye Bankrereinu 
570- — . Akcye Bodoncredit J079 ' — , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 580 '—, 
Akcye kolei państwowych OSO'—, Akcye 
kolei Południowej 1(>5'5(), Akcye kolei Elhe- 
thal 452' — , Akcye kolei Północnej 5(560'—, 
Akcye kolei czcrniowiackiej 578 '—, Akcye 
Alpiny (>20'25, Akcye Rima Mu rany i 50S-o0, 
Akcye praskiego Towarzystwa żolaz. 2040 —, 
Akcye Fabryki broni 561 '—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 427' — , Akcye Galieyjsko- 
karpaciciogo Towarzystwa naftowegn 050' ,
Obligacje węgierskiej indcmnizaeyi ,
Renta majowa 99'15, Austryacka Renta ko­
ronowa 99'15, Węgierska Renta koionowa 
95-90, 56-letnio Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 97'75, 4-pre Listy han ku 
hipotecznego 97'50, 4 i poi prc. Listy Banku 
hipotecznego 100'80, 5-prc. Lisiy Banku hi­
potecznego 1J 0-75, 4-pre. Listy Banku kra­
jowego 98*—. 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 102-20, 5-prc, komunalne obligacje 
Banku krajowego — ' — , 4-pre. Galicyjskie, 
obligacje propinacji no 99\S0. 4-pre. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 roku 97'95.
4-pre pożyczka in. Lwowa 90-J0, Losy ture­
ckie 168*50, Marki 11 r5 8 ,  Rubel 253'25,
5-prc. Rossyjska pożyczka 1900 r. 80' — .

Odpowiedzialny red ak to r : 

A d a m  K r e c h o w i c c k  i.



NADESŁANE.

Kawiarnia „ffiefl& isia
znakomita kawa, = z

Wyszły z druku i są do nabycia we wszyst­
kich księgarniach podręczniki naukowe pedagoga 
P l a t o  v .  B e u s s i i f r i 1, do bardzo prędkiej i ła ­
twej nauki O b c y c h  J ę z y k ó w  w S > t>Ie i Doiau 
bez n-u zyc-eia: SunrouczsK Poisko-Kie^lecki, kurs 
wstępny (Elementarz), wyd. XXI.-c; z wzorkami p i­
sma i rysunków, oraz ryeinkami (476 figu--), z do- 
słownein tłómaezeniem i objaśnieniem wymowy po 
16, 36, 72 h. i 1 -20 kor. Samouczek Polsko-Niemie­
cki, I-szy kurs, XXVi-te wydanie 2 40 K. II-gi kurs 
XIII.-ta ed. 4 80 kor. Pu sko Angielski, kurs I-y, wy­
danie XIII-te. K. 2 30 Samouczek Polsko-Francuski, 
I-szy kurs, ed YJII-a K. 2 30. — Z pomocą tych 
Samouczków uczy się młodzież i osoby dorosłe od 
samego początku konworsacyi, stanowiącej kwintesen­
c je  z nauki obat-ch języków. — O nadzwyczajnej 
łatwości, praktyezności, użyteczności i taniości S i-  
mtfuezsow Reuwsiora, istniejących od r. 1880, świad­
czyć może 600 00 zwolenników jego metody i 2.000 
jego uczniów osobistych, — Skład główny w Księ­
garni Polskiej Akademicka 2 a we Lwowie.

€  JE JS 1 
lwowskiej Izby handlowej i

M .

przemysłowej.
Lwów, dnia 9 iutyg/o. płacą | żądają

walutą koron.
I .  A k c je  za sz tukę . K h | K li

Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 583 - 593 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 115 - 140 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 577 — 582 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 330 — 400 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. 0

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. u 110 50 111 20
„ „ „ 41/* pr. „ los w 50 1. * 100 50 101 20
„ „ „ 4 pre. „601. po 200 k. ® 97 40 98 10
„ kraj. 4 A  pr. „ los w 51 1. ~ 101 50 102 20

„ 4 pr. „ los w 57 1. •« 98 80 98 50
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- ®

sza e m is y a ) ............................... 98 80 — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 411/2 l a t .......................... g 98 80 — —
4 pr. los w 56 l a t ..................... _ 97 80 98 50

[ I I I .  O bligi za 100 kor. ®

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. z 99 30 100 -
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. ^ 102 — — —
Komunalne Ban. kr. 5 ja-. (2 em.) — — — —

„ „ 4 ‘/2 pr. (3 em.) s 100 70 101 40
,, „ 4 pr. (4 em.) ® 97 20 97 90

Kol. lokalne dtto 4 p r................... 97 30 98 -
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 9S - 98 70
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 95 50 96 20

4 konwen. . 98 10 98 80

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 - 94 -

V. M onety.

Dukat c e sa rsk i................................ 11 26 11 42
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 04 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 - 252 —

„ papierowych 252 — 254 -
100 marek niemieckich . , . . 117 40 118 -

K u m  g i« łd y  w iedesisk ie j.
Dnia 7 lutego 1906.

A. Ogólny d łu g  państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
styezeń-lip iee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .....................................
kw ieo ień-październ ik .....................

płacą żądają

99 15 
9910

100-25
100-20

99-35
99-30

100-45
160-40

D obry środek  dom ow y. Wśród środków do­
mowych, których używać się zwykło jako bóle uśmie­
rzające i odciągające nacieranie w zaziębieniach it.d., 
zajmuje wyrabiane w laboratoryum apteki Dr. Rich­
tera w Pradze Liniinent. Capsiei eoinp. z „kotwicą" 
(zastąpienie Pain-Expelleru) pierwsze miejsce.. Cena 
jest niską: 80 hal., Kr. 1.40 i 2.— za butelkę: każda 
butelka mieści się w pięknem pudełku, które opatrzone 
jest znaną kotwicą.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/0 Obligaeye funduszu propinacyjnego,
4%  PożycHę krajową,
4°/0 P oży czk ę  jo . L w ow a.

Papi ry te kupuje i sprzedaje »ajkor-?.ystr.it>j

Dom MUwj i Mur wymiany

§ o k % i  i  j L i l l e a .
Zlecenia z prow incyi odwrotną p o­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSK IE hum orystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p, tous, Rire, Sourire. Vie 
en cu lotte rouge, E es M odes, Femi- 
na, L e Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
W ŁOSKIE: 

ITAsiao, Ii Secolo XX. 
BO SSYJSK IE:

Strana, Szat (humorystyczny) N o w oje 
W remi a, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

W iedom osti, Tow aryszcz, 
A N G IE L SK IE :

Frys M agasans, Strand Magazi.no, 
W id & World M agasine. CasseTs Ma- 
gazine, M unsey Magazine, Ainslee 

Magazine, E verybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ł o w s k i e g o
Biu.ro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmans 9.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9 lutego 1907.

H otel George’a.
PP. Br. J, Eomaszkan z Horodenki, H. 

Czajkowski z Bobrki, W. Czaykowski z Pie- 
tniezan.

H otel Imperial.
PP. E. Michałowski z Tarnopola, T. 

Ujejski z Niewisk, M. Wojciechowski z Pni- 
kuta, F. Janm tow ski z Twierdzy, S. H<>mo- 
lacs z Kielcza.

H otel K ontinent.
PP. K. Darowski z Kijowa, W. Pibich 

z Krukienie, K Haller z Z-adorowa.

H otel Yictoria.
PP. W. Popiel z Ozerchawy, I. W iniar­

ski z Siedlisk.

H otel Francuski.
PP. M. Jurkiewicz z Krakowa, W. Ko­

narski z Krakowa.

Grand Hotel.
P J. Sehiogel z Tarnopola.

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. — — ■ — 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 155-50 157-50
,. „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 21010 218-10

„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 266-60 2(38 60
„ „ 1864 po 50 zł. . . 260-60 268-fiO

Listy zast. domenpańst. po 120 zł óp r. 290-— 292-70

B . D łu g  państw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.........................117-30 117 50

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r....................................... 99 15 99-35

C. O b ligacje  kolejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 99 10 100T0
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 117 75 —•—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5-74 pr. (ostemp. akeye) . . . .  4 6 0 — 46P50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
r 100 zł. 5 1/., p r....................................... 124-25 125-20

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. a k e y e ) ...............................  99 05 100'05

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 p r.................... 99 — 100-—

O bligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-50 106 50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12 1 — 123-—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................... 9-9-20 100-20
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ......................................................99‘20 100-20
Kol. północnej ces. Ferdynanda eiu.

z r. 1886, 4 pre....................................  99-55 100-55
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887. 4 pre. ( s r .) .............  99 65 10065
Kol północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre..........................99'65 100-65
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro......................  99-65 100'05
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre..........................99'60 100'ÓÓ
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre......................  99-45 I00'45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre......................  99-60 100'60
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ......................................  98-75 99 75
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 99 20 100-20
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.................................. ..... . 99-05 100-05
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116 75 117-75
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — — —
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 95-85 98 05
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 152 10 154 10
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201.-75 203-75
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 201-75 203-75

Koronowa waluta. płacą żądają

E . O b ligacje  łudem nizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 96-10
W ęgier za 100 zł. 4 p r..............................9-5‘60

F . Inne  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z, r. 1878 los 5 pr. 105"—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................  97 40
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r ....................................... 10P80
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 97-45
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. . 99 30
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4' p r.......................................................  95-60 96-60
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r.............................................. — — ■—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 168*65

96-60

106 —

98-40

102-80
98-45

100-30

109 —
169 "15

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za J00 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4I/.i pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
>. 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4l/a pr. . .
„ ,, ,, ,, „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los, 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat

„ ,, „ „ 4 pr. stare . .
Banku kraj. dla G alicji Lodomeryi 

4*/* pr. 511/* lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. komun. 3

cmisya 42 lat 41/* pr.......................
Banku kr. i osy 5 71/2 J. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

,, „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

II . Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

98-75 99'50
273-25 283'25
284-75 294-75
101-70 102-70
99-25 100-25

110-25 111-25
100-35 101-35
97-50 98-50
9760 98-60
98-50 9 9 - -
98-50 9 9 - -

101-70 ‘102-70

100-65 101-65
•7 1 U O
99-30

Jo — 
iu0'20

99-80 100-80

Tow. żogl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r................................... 116 — 116-60

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1880 pr. 
Loloj Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

115-25 116-25

za 300 zł.............................................. 91-80 92-80
Kolej Lwów-Czern. z r, 1884 za 300

zł. 4 p r................................................. 08-60 99-00
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•— —•—
W jg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 102 90 103-90

“ „ „ „ 1890 „ 4 pr. 99-75

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 22-75 24-75
Zakład kred. d iahandl. i przem. 100zł. 446'— 456' —
Ciury 40 zł. m. b................................... 139-50 140-50
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 8 0 - 90-—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 92 — 9 8 - -
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 55 — 63*—

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ..................................  174-50 184-50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 47'— 49-—
Czerw, krzyża! węg. tow. 5 zł. . . 28‘— 30'—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 56 — 60'—
Salina 40 zł. m. k ................................. 195p ■- 204-—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 83’— 93'—

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 316 25 317 25
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3450' — 3402-■—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 687-25 688-25
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . 835- 835' 75
Dolno austr. tow. c-sk. 400 kor. . 000- — 604-
Galie. banku hip. 200 zł. . . . 586- — 590-

„ dla han. i przem. 200 zł* 125- — — ■—

Banku dla krajów koronnych 200 zł. 469- — 470- —

Austro-węg. 1400 kor. . 1758- — 1768 —

Związku (Unionbank) 200 zł* 590-50 591 50
Czeski ego banku związkowego 100 zł. 245" — 245 35
Ziynosteńska banka 100 zł. . . 244-75 245- 75

Buk.

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych, 

kol. lok. akc. pierw. .300 zł. . 4S0-— 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400-—

Kolei półn. ees. Ford. 1000 zł. nile. 5630-— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ Lwów - Kiepurów-Jaworów lok.
400 kor..................................................

4 2 0 --
5 7 8 --

372-—

485--
430'-

56*0'-
430--
579-

376"-
1040-Austr. Tow.żogl.na Uunaju 500 zł. mk. 1037' —

31. Akeye P rzedsiębiorstw przemy słowy oh.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 767-— 769’ — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 655-— 660- —
Austr. tow. górnicze Alplne 100 zł. 621-50 624-50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2655-— 3(505-—
Sehodniey 500 kor.  ............................. 599 — 609 —
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 430-— 433 —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 282-— 283 ~

NT W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —'— ----------
Londyn za L0 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5*/j pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W a l u t  y.

Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fran k o w k a ...............................
2 0 -m ark ó w k a ...............................
Rossyjski półimperyal' . . . .
Niem. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir. .
Ruble . . ■ • - .....................

241 — 241-30
95-45 95"571/a

117-55 117-75
95 45 95 60

95-32','j 95’45

)•

11-36 11-40

19-09 19-11
23-48 23-56

117 52l/a 117-72'/.,
95-50 95 65
2-53 2-537,

m
V . * <x- DM

Licytacye.
ft. Zl. E. XVII. 16,24/6 (17) (998 2 - 3 )

Yei-steigerungsediet.
A uf betroiben des AIexander Grazer 

Selbsthilfs-Yereines r. G. mit. b. H. yertre- 
ten durch dr. Emil Yranitsch in Graz iindet 
ara 2 April 1907 Ulir Yormittags bei dem 
unten bezeiclmeten Gericlite, Saal Nr. VI. 
in Lemberg die Yersteigerung der dem Yer- 
pflichteten Herman W assermann gehorigen 
Liegenscbaft E. G. 1495 I. Stadtyiertels der 
Katastralgemeide Lemberg, welche ans Ka- 
tastral-Parzellen Zl. 1249/3 nnd 1248/5 im 
Ausmasse von 11.510 m 2 besteht sammt dem 
laut des Schatzungsprotokolles vom 16 No- 
vember 1906 bezeichneten Zubehor.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 8166 K. 10 h. das Zu­
behor auf 40 K. bewertet.

Das geringste Gebot betriigt 5444 K. 
6 h. uuter diesem Betrage findet ein Yer- 
kauf nieht statt.

Die Versteigerungsbedingungen, welche 
hiemit genehmigt werden und die auf die 
Liegenscbaft sich beziehenden Urkunden 
(Grundbuehs-Hypothekenauszug, Gatasteraus- 
zug, Schatzungs-protokolle u. s. w.) konnen 
von den Kaflustigen dei dem unten bezeich­
neten Gerichte, Zimmer Nr. XYH. wiihrend 
der Geschaftsstunden eingesehen werden.

Eeelite, welche diese Versteigerung 
unzuliissig inachcn wiinlen. sind spatestens 

i im anberanniten Yersteigcrungstennino vor 
| Beginn der Yersteigerung hei Gerielit anzu- 
! me)den, widrigens sie in Ansehung der Lio- 
| genschaft selbst n icht m ehr geltend gemaclit 
! werden konnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
i V7erstoig-erungsverfahrens werden die Perso- 
j non, fur welche zur Zeit an der Liegcn- 

schaft Bechte oder Lasten begrtindet sind 
] oder im Laufe des Yersteigerungsverfalirens 
i begrtindet werden, in dem Palle  nur durch 

Anschlag bei Gericht in  Kentnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be­
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen arn Gericlitsorte wohnhaften Zustol- 
hmgsbeYollmachtigteii nam haft machem 
K. k. Bezirks Gericht, S. L, Aljtheilung XVII.

Lemberg, ain 4 P ebruar 1907.

L. cz. E. VI. 54/7 (4) (1011)
Na żądanie Karola Geislera, naczelni­

ka stacyi kolejowej w Worwolińcach, odbę­
dzie się 28. lutego 1907 o godzinie 10 przed 
południom w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacja realności lwh 423 gin. 
Tarnów a to celem zniesienia jej współwła­
sności.

Najniższa cena wynosi 50.000 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

i-AYanmki licytacyjne, któro się mniej 
szom zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości (lokmuenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej ymienionym, w 
biurze Nr. 3.

Takie, prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy oddział VI.
Tarnów, dnia 22. stycznia 1907.

L. cz. E. XXI. 867/6 (18) (999 2 - 3 )
Na żądanie p. Stanisława Slawika w 

Złoczowie odbędzie się dnia 13 marca 1907 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI, licytacja 
realności pod Ik. 2 4 ‘/j, we Lwowie przy ul. 
Wronowskich 1. 9 położonej whl. 1255/1. 
ks. grunt. gin. Lwowa objętej, składającej 
sic z domu dwupiątrowego z dwoma lioczno- 
mi oficynami i ogródka wraz przynależnościa- 
mi, bliżej w protokołach ocenienia poszcze- 
gólnionyini.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tac ję  jest  oceniona na  63.514 kor. 29 hal., 
w której mieści się wartość przynależności 
w kwocie 3224 koron 29 hal., po potrąceniu

już zaintahulowancj w poz. 33 i 34 k. 1. tego 
wykazu hipotecznego wartości służebności na 
kwotę 12.(Kil) koron ocenionej.

Najniższa cena wynosi 31.757 kor. 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku. ’

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumentu, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
wsadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nic mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 10 stycznia 1907.
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L. Nam. 10.620/XV. (930 3 - 3 )

Obwieszczenie
licytaeyi na oddanie w dzierżawę dóbr Trześnio w i Buków.

1- Celem wydzierżawienia na lat 12 dóbr Trześniów i Buków, położonych w powie- 
eie brzozowskim, "należących do fundacji im. M aryanny Sikorskiej, począwszy od 1 maja 
190?, rozpisuje c. k. Namiestnictwo, jako władza sprawująca zarząd tej fundacji, publi­
czną licytację na podstawie ułożonych w tym celu szczegółowych warunków licytacyjnych.

2. L icytację  przeprowadzi c. k. Starostwo w Brzozowie dnia 14 marca 1907 
0 godzinie 9tej przed południem, na podstawie ofert pisemnych, lub ustnych, zakończenie 
zaś tej czynności wyznacza się na godzinę 12 w południe.

3. Przedmiotem licytaeyi będzie dzierżawa wszystkich gruntów powierzchni około 
640 morgów i budynków "do fundacji należących, bez inwentarzy. Lasy fundacyjne, któ­
rych do powyższej powierzchni gruntów nie wliczono, nie będą przedmiotem dzierżawy.

4. Cenę wywołania czynszu, corocznie opłacać się mającego, poniżej której dobra 
Trześniów i Buków nie będą wydzierżawione, stanowi suma szesnastu tysięcy pięciuset 
(16.500) koron, wadyum zaś, któro ma się do oferty dołączyć, a które w razie jej przy­
jęcia będzie stanowiło także kaucję  na zabezpieczen.e dotrzymania warunków licytacyj­
nych, względnie kaucję, a ewentualnie część kaucji, na  dotrzymanie mającej się zawrzeć 
umowy, oznacza się na  sumę jednorocznego ofiarowanego czynszu, która to suma nie może 
być jednak niższą, jak szesnaście tysięcy pięćset (16.500 kor.).

5. Powyższe dobra wraz z budynkami mogą być oglądane przed l icy tac ją  przez 
osoby, mające zamiar ubiegać się o ich dzierżawę za zgłoszeniem się u teraźniejszego 
zarządcy tych dóbr, względnie u JW P. Mieczysława Urbańskiego w Haczowie, jako u ku­
ratora fundacyi. . .

6. Szczegółowe warunki licytacyjne znajdują się we wszystkich krajowych c. k. 
Starostwach, jak nie mniej w Magistratach we Lwowie i Krakowie i mogą być w godzi­
nach urzędowych przeglądane.

7. Kuratorowi fundacyi będzie służyć prawo poczynienia w kontrakcie dzierżawy 
na podstawie tych warunków spisać się mającym, w granicach określonych w Art. VIII. 
warunków licytacyjnych, zmian, jakieby się okazały potrzebne, jednak tylko z zastrzeże­
niem zatwierdzenia tych zmian przez c. k. Namiestnictwo.

8. Osoby majace zamiar wzięcia udziału w licytaeyi, otrzymają jeden egzemplarz 
warunków licytacyjnych za osobistem zgłoszeniem się w godzinach urzędowych w c. k. 
Starostwie w Brzozowie lub w Poparcie XV. c. k. Namiestnictwa.

Z  c .  k .  M a m i e s t r s i c t w a .
Lwów, dnia 30 stycznia 1907.

i w tym terminie nie uczyniło, kontrakt będzie uważany za zatwierdzony w tern brzmieniu, 
i w jakiem go spisano i podpisano.
! IX. Wskutek prawomocnego wyroku c. k. Sądu powiatowego w Brzozowie z dnia 

15. grudnia 1906 1. 0. I. 432/6 obowiązani są dotychczasowy dzierżawcy Kazimierz i He­
lena małż. Jadowsey oddać w dniu i  maja 1907 wydzierżawione im dobra Trześniów 
i Buków, należące do fundacyi im. Maryanny Sikorskiej, do rąk kuratora fundacyi p. Mie­
czysława Urbańskiego.

Ponieważ nie jest wykluczone, że mogłaby dla fundacyi zajść konieczność przymuso­
wego wyrugowania tych dzierżawców, względnie ich poddzierżawców, z przedmiotu dzier­
żawy, w drodze egzekucji tego wyroku, a przeprowadzenie tej egzekucji po dniu 1 maja 
1907 może wymagać kilkunastu dui czasu, postanawia się, że w tym przypadku nie będzie 
służyć oferentowi, którego ofertę c. k. Namiestnictwo przyjmie, jakiekolwiek roszczenie 
do wydzierżawiającej fundacyi z przyczyny spowodowanej tą  egzekucyą zwłoki w oddaniu 
mu przedmiotu dzierżawy, _ jeżeli tylko fundaeya odda mu ten przedmiot w używanie 
natychmiast po wyrugowaniu dzierżawców z przedmiotów dzierżawy.

X. Przez _ wyniesienie oferty na  dzierżawę dóbr Buków i Trześniów poddają się 
oferenci wyraźnie wszelkim powyższym warunkom licytacyjnym, oraz postanowieniom we 
wrzorze kontraktu zawartym.

f a r i ł i  licytaeyi ofertowej
ia wydzierżawienie majątków Trześniów i Buków w powiecie Brzozowskim.

I. C. k. Namiestnictwo we Lwowie wydzierżawi, jako władza sprawująca zarząd 
i wykonywująca najwyższy nadzór nad fundaeya im. Maryanny Sikorskiej, należące do tej 
fundacyi' dobra Trześniów i Buków, w powiecie Brzozowskim położone, na lat dwanaście, 
począwszy od 1 maja 1907 r. do 30 kwietnia 1919 r. w7 drodze publicznej ofertow7ej 
licytaeyi tej osobie, która wniesie ofertę w7edług uznania c. k. Namiestnictwa dla fundacyi 
najkorzystniejszą.

II. Cenę wywołania stanowi kwota kor. 16.500 (koron szesnastu tysięcy pięciuset) 
rocznego czynszu, poniżej której majątki te bezwarunkowo wydzierżawione nie będą.

III. Oba powyższe majątki będą wydzierżawione tylko razem i łącznie, przestrzeń 
gruntów7 do wydzierżawienia przeznaczonych obejmuje obszar około 640 morgów.

I \ . Przy licytaeyi będą takie tylko pisemne, lub ustne oferty wzięte pod rozwagę, 
do których będzie dołączone wadyum licytacyjne w kwocie równającej się ofiarowanemu 
rocznemu czynszowi, nie niższej jednak, jak  16.500 kor. i to albo gotówką, albo w papie­
rach wartościowych, mających papilarne bezpieczeństwo, które policzone będą wedle war­
tości kursowej, notowanej w ostatnim numerze „Gazety Lwowskiej11, który c. k. Starostwo 
w Brzozowie przed licytacją otrzyma. Wadya będą zatrzymane w7 depozycie c. k. Starostwa 
w Brzozowie aż do czasu 'w  którym c. k. Namiestnictwo poweźmie deeyzyę co do przy­
jęcia jednej z wniesionych ofert, względnie co do nieprzyjęcia żadnej, a wyda się nastę­
pnie wadva wszystkich nieprzyjętych ofert oferentom za ich zgłoszeniem się, wadyum zaś

r. 1 . • * i uf , .  nnliirrTrrnnno Tl
oferty 
przystąpi
a po zaw m *^ ------- ., - -  - , . . ,

V T,ir'trtpf>vi odbędzie sie publicznie, a przeprowadzi ją  c. k. Starostwo w Brzozo­
wie w swoim lokalu urzędowym pod nadzorem delegata c. k. Namiestnictwa, w ten sposób, 
iż dnia 14 marca jgo7  o godzinie 9tej_ra.no będą przedewszystkiem otwarte i ogłoszone 
wniesione już do
tudzież podpisane u m o u i™  *  ------ . . , • , ,  .
^  warunki licytacyjne sa mu dokładnie znane i  zo się m w zupełnościi poddaje.

. Otwarcie pisemnych ofert i ogłoszenie l o g  
zowie, poezern 
ustnej licytacy
mniej roczny czynsz 16.500 kor.

-l jt liiaroo. itiu< u —  u ‘ \ ' * j
iesione już do tego terminu oferty pisemne, które mają hyc zapieczętowane i datowane, 
zież podpisane imieniem i nazwiskiem oferenta, z P & jm e m  jego adresu i z dodatkiem, 

m in k i  licytacyjne sa mu dokładnie znane i zo ? m w zupełności poddaje. 
Otwarcie pisemnych ofert i ogłoszenie ich osnowy ^ k u te c /m  c k. Starostwo w Brzo- 

», poezern przeprowadzi z obecnymi oferentami h e jU c je  ustną Ceną wywołania przy 
j licytacji będzie najwyższa suma roczna, w pisemnych ofertach podana, a co naj-

roczny czynsz 16.500 kor. ., ■ • * • , ,
Przy ustnej licytaeyi, musi każdy oferent o il» ni uczynił juz tego przy pisemnej 

ofercie, złożyć również do rak c. k. Starosty w Brzozowie, względnie wyznaczonego prze­
zeń jego zastępcy, w7adyum w powyższej wysokości i J - egzemplarz z tych wailinków,/•.'.-•JJ. ICkU , >V > lilii >1 . i • , - . 11 •
zaopatrzony podpisanem przez oferenta ośw iadczen iem , > g y m  warunkom poddaje._

Koniec licytaeyi wyznacza się na godzino 12 ^JK/łudnie, delegatowi c. k. Naimest-IVUIUI.aj laa jjl VV J Łill.UKjłjtil OlO licu r],T l r' rć
nictwa będzie jednak służyć prawo termin ton p r z e u iz j  ■.

z wmesn
tów .......   „ r  jj    --------„ . . .  . -- .,
dziestu od dnia licytaeyi, pod rygorem, że gdyby przyjęcie w tym  terminie me nastąpiło,

l U U U d L j l  j j  l li \ u u i u u i u  UAJ f t i t ~i
wers na list polecony, w tym celu przez kuratora wystany stanowić będzie zupełny dowod
dokonanego wezwania. .

Jeśli wadyum, złożone przez tamo oferenta będzie nizsze, niż ofiarowany przezeń 
roczny czynsz dzieżawny, będzie oferent ten nadto  ̂obowiązany uzupełnić to wadyum, 
majace stanowić kaucyę dzierżawna, do wysokości ofiarowanego czynszu.

” Nieprzystąpienie do sporządzenia i podpisania kontraktu, ewentualnie do odpowie­
dniego uzupełnienia wadyum, w ciągu ośmiu dni od wezwania, pociągnie za sobą przepa­
dek wadyum po myśli ustępu IV. tych warunków zatrzymanego, oferent zas nie będzie 
miał prawa domagania się sądowego zniżenia tej kary konwoncyonalnej, a nadto zależeć 
będzie od uznania c. k. Namiestnictwa, czy ofertę jego uzna za cofniętą, czy też me, 
względnie czy będzie się domagało przystąpienia do zawaicia kontraktu.

VIII. Dołączony do tych warunków licytacyjnych i stanowiący ich in tegralną część 
wzór kontrak tu '’ zawiera w sobie postanowienia, które mają się w zasadzie znajdować 
w kontrakcie dzierżawy, — wolno jednak będzie c. k. Namiestnictwu przy przyjęciu oferty 
zażadać jeszcze pewnych zmian lub uzupełnień w kontrakcie zawrzeć się mającym, a wolno 
mu "będzie także zarządzić te zmiany i uzupełnienia, nawet już po przedłożeniu mu do 
zatwierdzenia kontraktu, podpisanego przez dzierżawcę i kuratora fundacyi.

Zmiany te, lub uzupełnienia będą jednak mogły o_ tyle tylko być dokonane, o ile 
nie będą się sprzeciwiać istotnym warunkom kontraktu dzierżawy (§ 1090 u. c.).

Zmian takich lub uzupełnień winno c. k. Namiestnictwo zażądać w danym razie 
przed upływem 30 dni po przedłożeniu mu kontraktu do zatwierdzenia, gdyż o ileby tego
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 Załącznik integralny warunków licytacy jn y c h .____
do L. Nam. 10.620/XV.

Projekt kontraktu dzierżawy.
I. Wedle pozycji 7 B. wyk. hip. 180 i poz. 6 B. wyk. hip. 386 c. k. Sądu obwo­

dowego w Sanoku, zaintabulowane są dobra Trześniów i Buków na rzecz fundacyi im. 
śp. Maryanny Sikorskiej, a względnie na rzecz Zakładu ciemnych, Zakładu głuchoniemych 
i dwudziestu sierót w klasztorze żeńskim „Sacre Coeur11 we Lwowie.

Pan Mieczysław Urbański jako kurator rzeczonej fundacyi, ustanowiony dekretem 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa z 16 stycznia 1894 do L. 138/pr. wydzierżawia, działając 
imieniem tej fundacyi, a względnie rzeczonych Zakładów, pod zastrzeżeniem zatwierdzenia 
tego kontraktu przez c. k. Namiestnictwo, powyższe dobra Trześniów i Buków ze wszyst­
kimi do tych dóbr należącymi gruntami, t. j. polami ornemi, łąkami, ogrodami i pastwi­
skami w łącznym obszarze około 640 morgów, ze wszystkiemi zabudowaniami mieszkal- 
nemi i gospodarczemi i młynem, z wyłączeniem jednak przedmiotów w ustępie II. po-
szczególnionyeh P .............................................. ” . . . .  na  lat dwanaście, a to począwszy
od dnia 1 maja 1907 do końca kwietnia 1919 r.. za roczny czynsz w kwocie K . . .
.............................................. _ obopólnie ryczałtem umówiony.

Przytem postanawia się, że co do wszystkich części składowych przedmiotu dzierża­
wy, a mianowicie tak co do gruntów, jak  i' co do pokładów, budynków, ich części skła­
dowych, ogrodzeń, drzew owocowych, odsiewów i t. d., mają obie strony w celu opisania
i oznaczenia obecnego stanu kultury, rodzaju, jakości, a co do budynków i ogrodzeń także 
wartości tych przedmiotów dzierżawy, sporządzić w obecności dwóch świadków z zawodu 
rolników przy oddaniu tych przedmiotów dzierżawy w używanie dzierżawców inwentarz 
dzierżawny w dwóch egzemplarzach i uwierzytelnić na nich notaryalnie podpisy, który to 
inwentarz ma stanowić in tegralną część tego kontraktu dzierżawy i będzie przedłożony # 
c. k. Namiestnictwu do zatwierdzenia. Jeżeliby dzierżawca do sporządzenia takiego 
inwentarza z jakiegokolwiek bądź powodu przystąpić nie chciał lub sporządzonego inwen­
tarza nie podpisał, to inwentarz sporządzony jednostronnie przez kuratora lub tegoż peł­
nomocnika w obecności dw7óch świadków ma być jako inwentarz uważany i będzie sta­
nowić przeciwko dzierżawcy zupełny dowód stanu przedmiotu dzierżawy. Dzierżawca obo­
wiązany jest oddać przedmioty dzierżawy przy jej ekspiracyi podług tego inwentarza 
w stanie w nim opisanym z uwzględnieniem jedynie zwyczajnego, naprawami usunąć się 
nie dającego zużycia.

II. Z pod dzierżawy wyłącza się następująco przedmioty:
a) wszystkie lasy i zapusty lasowe, do dóbr Trześniów i Buków należące, z wy­

jątkiem parceli leśnej 1. k. 177 w obszarze około 5 %  morga, stanowiącej wykorczowaną 
parcelę lasową, która pozostaje w użytku dzierżawcy;

b) prawo polowania w obrębie tych dóbr;
c) dwa pokoje z kuchnią i stajnią na pomieszczenie trzech sztuk bydła, tudzież jeden 

do dwóch morgów pola w miejscu, mającem sie przy oddaniu wskazać przez kuratora
III. Czyns_z dzierżawny w kwocie . .  ....................... ustanowiony, obowiązuje" się

dzierżawca płacić całorocznie z góry zawsze dnia 1 maja każdego roku dzierżawy do 
rąk każdoezesnego kuratora wydzierżawiającej fundacyi, jego zastępcy, lub pełnomocnika, 
bądź we Lwowie, bądź w innem, przez p. kuratora oznaczyć s ię 'm a ją c e m  miejscu, a to 
w całości, bez żadnego potrącenia. W razie niezapłacenia którejkolwiek raty, obowiązany
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. _ „   uchybionego
terminu mniejszy kontrakt za rozwiązany i kaucyę za przepadła i domagać się usunięcia 
dzierżawcy z wydzierżawionych dóbr, bez poprzedniego wypowiedzenia drogą nakazu sa­
dowego, przeciw któremu p. dzierżawca zrzeka się już obecnie wszelkich zarzutów. W ka­
żdym razie jednak obowiązany jest dzierżawca uiścić, względnie uzupełnić niezapłaconą 
w całości ratę aż po koniec roku dzierżawnego, w którym nastąpi jego w yra tow anie” 
z odsetkami po 10 ocl sta. W  razie gdyby fundaeya widziała się ” spowodowaną &zażądać 
w celu ściągnięcia czynszu, lub zabezpieczenia innych praw dzierżawnych, sekwestracyi, 
t. j. przymusowego, lub tymczasowego zarządu praw dzierżawnych, p. dzierżawca zgadza 
się z góry na osobę zaproponowanego przez fundację  zarządcy (sekwestratora), bez wzglę­
du na to, czy będzie on umieszczony w urzędowej liści przymusowych zarządców, czy 
też nie, i zrzeka się zarzutów przeciw niemu, zezwalając już dziś, ażeby ten zarzad do­
zwolony był bez wykazywania niebezpieczeństwa, lub składania jakiegokolwiek zabezpie­
czenia. Nie wolno także p. dzierżawcy składać czynszu dzierżawnego do depozytu sądo­
wego, a ani takie złożenie, ani też wykluczona niniejszem kompenzaeya jakichkolwiek 
wzajemnych protensyi z czynszem dzierżawnym nie uwolni p.  dzierżawcy od obowiązku 
zapłaty gotówką, ile że p. dzierżawca zrzeka się niniejszem wyraźnie wszelkich zarzutów, 
a mianowicie zarzutów kompenzacyi.

IV. Podatek gruntowy i domowo klasowy z dodatkami za wydzierżawione dobra 
opłacać będzie wydzierżawiająca fundaeya.

Wszelkie inne podatki i daniny do tej dzierżawy przypadające, mianowicie podatek 
domowo-ezynszowy, zarobkowy i osobisto-dochodowy, podatek od wyrobu wódki lub piwa, 
od konsumeyi wina, mięsa i t. p., ma opłacać sam dzierżawca z własnego majątku, bez 
żadnego regresu do fundacji, a gdyby fundaeya była  z tego tytułu zmuszona do jakiej­
kolwiek zapłaty, będzie dzierżawca obowiązany zwrócić fundacyi zapłaconą kwotę najdalej 
do 8 dni, od dnia poza-sądowego wezwania i to w razie zwłoki, z odsetkami po 10 od
sta i pod rygorami, dla zapłaty czynszu dzierżawnego w ust. III. oznaczonymi.

Wszelkie liwerunki i kwaterunki rządowe i tym  podobne prestacye ponosi dzierżawca 
bez żadnego regresu do fundacyi, natomiast należy do niego wszelkie wynagrodzenie pań­
stwowe, krajowe lub gminne za tego rodzaju liwerunki, podwody, transporty, kwaterunki 
i t. p. prestacye wypłacane. Również obowiązany jest p. dzierżawca opłacać sam wartość 
robocizny prestacyjnej na rzecz dróg gminnych, i wykazywać się z tego corocznie przy 
zapłacie czynszu kwitami.

V. P. dzierżawca obowiązany jest przestrzegać _ ściśle całości granic wydzierżawio­
nych gruntów i o każdem ich naruszeniu _ zawiadamiać bezpłatnie p. kuratora pod wła­
sną odpowiedzialnością, a zarazem poczynić zarządzenia, jakie w celu odparcia naruszeń 
okażą się potrzebne. W razie gdyby fundaeya przystąpiła do wymierzania lub rektyfikacji
granic, p. dzierżawca tej rektyfikacji żadnych przeszkód stawiać nie będzie i zrzeka się
już z góry wszelkich pretensyi z powodu ewentualnego umniejszenia wydzierżawionej 
przestrzeni.

Gdyby w czasie trwania dzierżawy zaszła potrzeba kom asacji g ru n tó w , lub ich 
arondaeyi, albo gdyby miała być przeprowadzoną'regulacja Wisłoku, lub potoków, p. dzier­
żawca nie ty lk o 'n a  to zezwoli, ale obowiązuje się nadto ułatwić te zarządzenia i wszel­
kimi środkami je  popierać, a to również bez żądania jakiegokolwiek wynagrodzenia, lub 
odszkodowania z tego tytułu.
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VI. P. dzierżawca obowiązuje się wszystkie budynki mieszkalne i gospodarcze, tu­

dzież ploty, ogrodzenia i rowy przez cały przeciąg trwania dzierżawy utrzymywać w do­
brym stanie i uskuteczniać bezzwłocznie wszelkie potrzebne rostauracye i reperacyo wła­
snym kosztem tak, żeby przedmioty te nie były narażone na dezolacyo. Gdyby p. dzier­
żawca tego obowiązku nie przestrzegał, a w szczególności, gdyby na wezwanie kuratora, 
lub jego pełnomocnika najdalej w ciągu dni 14 od dnia pisemnego wezwania żądanych 
reperacji  nie uskutecznił, będzie nie tylko odpowiedzialnym za szkodę ztąd powstałą, lecz 
p. kurator będzie uprawniony uskutecznić te roporaeye na rachunek i niebezpieczeństwo 
p. dzierżawcy, p. dzierżawca zaś będzie obowiązany zwrócić bezzwłocznie fundacyi powstały 
ztąd wydatek z ewentualnymi odsetkami zwłoki po 10 od sta i pod rygorami dla za­
płaty czynszu ustanowionymi. ])o potrzebnych res taurac ji  budynków, tudzież ogrodzeń, 
oluzyma p. dzierżawca każdocześnie od fundacyi za jej asygnatą potrzebny materyał, z. wy­
jątkiem gontów i to tylko o tyle, o ile materyał ton będzie się na miejscu w dobrach wy­
dzierżaw ionyeh znajdywał; ścięcie, a względnie wydobycie, oprawa i wywóz tego mate- 
ryalu należy do p. dzierżawcy i mają te czynności na jego koszt być dokonane. Trzliski 
z, drzewa materiałowego, danego na reparaeyę budynków, lub też na nowe budowle, po­
zostają wyłącznie własnością fundacyi. Bez zewolenia kuratora fundacyi nie wolno dzier­
żawcy stawiać żadnych budynków. O asekurację  budynków starać się będzie sama fun­
d ac ja  w wjfciokdsci. jaką uzna za stosowną.

W przypadku uszkodzenia lub zniszczenia którego budynku przez pożar, ma p. 
dzierżawca zająć się sam odrestaurowaniem, względnie postawieniem nowego budynku, 
zaś p. kurator fundacyi zaliczy mu gotówką z wynagrodzenia asekuracyjnego na zapłace­
nie majstra i robotników potrzebną kwotę i wyda m ateryał budowlany, o ile się ton ma­
to ryał będzie znajdować w majątku fundacyjnym. W żadnym jednak razie niema p. dzier­
żawca prawa żądania jakiegokolwiek wynagrodzenia od fundacyi za ubytek użytku bu­
dynku zgorzałego, lub ogniom uszkodzonego.

W razie gdyby dzierżawca bez zezwolenia kuratora wystawił jakiekolwiek budynki, 
stają się one własnością fundacyi, a dzierżawca nie ma prawa żądać z tego powodu od 
fundacyi jakiegokolwiek odszkodowania lub wynagrodzenia.

J \  Kurator zastrzega sobie wolność działania, w razie uznania przez siebie potrzeby 
odmienienia, przestawienia, lub zniesienia niepotrzebnego budynku, wreszcie postawienia 
nowego, p. dzierżawca zaś zrzeka się na ten przypadek wszelkiej p re tens j i  o odszkodo­
wanie za odnowienie, przestawienie, lub zniesienie budynku.

VII. P. dzierżawca obejmuje wydzierżawione dobra z zasiewami, jakie są, bez względu 
na ich ilość i jakość, przy wyjściu z dzierżawy winien będzie jednak poczynić i oddać 
zasiewy stosownie, do wskazówek p. kuratora fundacyi i pod nadzorem kuratora, lub prze­
znaczonej przez niego do togo nadzoru osoby, w roli należycie uprawionej w następują­
cej i lo śc i :

w Trześniow ie:
żyta ozimego . 55 c. m.
pszenicy ozimej . 40 c. m.
jęczmienia . 30 c. ni.
owsa . . . . . co c. m.
grochu, lub bobu . . 20 0. in.
ziemniaków . . 450 e. m.
koniczyny czerwonej . 6 c. m.
buraków pastewnych . 30 kg
kow ie :
żyta ozimego . . . . 25 e. m.
pszenicy ozimej . 18 c. m.
jęczmienia - 14 c. m.
owsa . . . . . 25 c. in.
grochu lub bobu . 8 c. ni.
ziemniaków . . 200 c. ni.
koniczyny czerwonej . 2 12 c. m.
buraków pastewnych . 1.2 kg

Zasiewy te mają loyć uskuteczniono ziarnem czystem, celnem i zdrowem z na j­
nowszego zbioru pochodzącem, wr sposób i w czasie wskazanym przez kuratora, lub jego 
zastępcę.

Użytkowanie i zbiór siana, koniczyny i zielonej paszy należy w ostatnim roku
dzierżawy do fundacyi, nie będzie wiec wolno p. dzierżawcy na wiosno ostatniego roku 
dzierżawy ani paść bydła na łąkach dzierżawnych, ani na  nich kosić trawy, ani też 
użytkować koniczyny, lub zielonej paszy.

Coby bez wiedzy kuratora było odsiane, to będzie uważane jako nieistniejące i nie 
może być policzone do należnych zasiewów.

Jeżeliby dzierżawca zasiewów w ostatnim roku dzierżawy w powyższy sposób nffe 
uskutecznił, to winien będzie przy wyjściu dzierżawy zapłacić do rąk kuratora za każdy 
nieodsiany korzec zboża, lub nie odsądzony korzec ziemniaków, siedmiokrotną tegoż war­
tość podług ceny targowej miasta Brzozowa, a za koniczynę podług ceny handlowej
lwowskiej, przez Izbę handlową poświadczonej, biorąc te wszystkie ceny co do zboża ozi­
mego z miesiąca października, a co do zboża jarego, ziemniaków i koniczu z miesiąca 
kwietnia ostatniego roku dzierżawy.

Gdyby p. dzierżawca przy wyjściu z dzierżawy porobił jakie nadsiewy, to stają się 
one własnością fundacyi, bez żadnego wynagrodzenia.

To co powiedziano wyżej o odsiewach w ostatnim roku dzierżawy, stosuje się także
do przypadku, gdyby p. dzierżawca opuścił z jakichkolwiek powodów dzierżawo przed
upływem lat dwunastu, lub był do jej opuszczenia zmuszony.

Pasienie w lesie jest  bezwarunkowo wykluczone, a i na  gruntach graniczących 
bezpośrednio z lasem nie wolno p. dzierżawcy wykonywać pasienia pod rygorem kary 
konwencyonalnej w wysokości 20 koron za sztukę w każdym poszczególnym wypadku 
pasienia.

VIII. P. dzierżawcy nie wolno ani sprzedawać, ani pod jakimkolwiokbądź tytułem 
zbywać ani słomy, ani okłotów, ani mierzwy i wywozić ich z gruntów dóbr wydzierża­
wionych, wszystka zaś słoma, która przy ukończeniu dzierżawy na gruncie pozostanie, 
należeć bodzie do fundacyi, bez żadnego za to wynagrodzenia.

IX. Bez pisemnego zezwolenia, p. kuratora nie wolno p. dzierżawcy dzierżawy n i­
niejszej subarendować, ani też do spółki kogokolwiek przypuszczać, lub prawa swoje 
z tego kontraktu wynikające; na trzecie osoby przelewać. Wszelkie czynności p. dzierżawcy 
wbrew temu postanowieniu zdziałano nie tylko nie; obowiązują fundacyi, ale nadto nadają 
jej prawo uznania tego kontraktu za rozwiązany i postąpienia według postanowień UJ. 
ustępu tego kontraktu. Wolno wszelako przestrzeń najwyżej 2(10 morgów roli i łaje pod- 
dzierżawiać miejscowym włościanom, co jednak nie zwalnia p. dzierżawcy od obowiązków 
i odpowiedzialności za poddzierżawioną przestrzeli wobec wy<lzierżawiająeej fundacyi.

Wolno też p. dzierżawcy, lecz tylko za wiedzą i zezwoleniem p. kuratora zmienić 
pole orne na łąkę.

X. Na żądanie p. kuratora winien p. dzierżawca pgłnió bezpłatnie agendy przeło­
żonego obszaru dworskiego, a nadto ma dzierżawca być pomocny kuratorowi w sprawach 
administracyi dóbr fundac3rjnych.

XI. Wydzierżawione niniejszem dobra oddane są w dzierżawę ryczałtem na  zysk 
lub stratę, przeto fundacja, nie ręczy p. dzierżawcy ani za objętość dóbr lub poszczegól­
nych gruntów, ani za rodzaj, ilość lub jakość dochodów, za budynki i zasiewy, ani w ogóle 
za żadne do tej dzierżawy przynależne prawa i przedmioty, Również nie ręczy fundacja  
za żadne ubytki lub niedobory, za żadne szkody z nieurodzaju, gradobicia, wylewu wód, 
ognia, zarazy, wojny lub niepokojów krajowych wynikłe, ani też za żadne inne nadzwy­
czajne klęski i w żadnym zgoła wypadku nie jes t  obowiązaną do opustu lub umniejsze­
nia czynszu dzierżawnego, albo jakiegokolwiek innego wynagrodzenia. Ib dzierżawca 
zrzeka się owszem wyraźnie wszelkich na podobnym tytule opartych prelensyj do opustu 
lub wynagrodzenia, (idyby jednak z powodu klęsk elementarnych w czasie trwania niniej­
szej dzierżawy, przyznano za staraniem p. dzierżawcy, jaki opust z podatków rządowych, 
będzie opuszczona kwota po wypłaceniu jej przez władze skarbowe po.liezona na rachunek 
czy n szu dzi erżawn ego.

XII. Gdyby liindaeya zamierzała poszukiwać bądź sama, bądź przez trzecie osoby 
w dobrach wydzierżawionych za płodami górniczymi, zastrzeżonymi lub niezastrzeżonymi, 
odstąpi p. dzierżawca potrzebny do eksploatacji teren bez względu na porę, w którejby 
to miało nastąpić, fundacya zaś obowiązuje się płacić mu tytułem zwrotu czynszu od

po 80 kor. rocznie, a dzierżawca zrzeka sie wszelkiego dalszego: każdego zajętego moi 
wynagrodzenia.

Gdyby część gruntową należących do przedmiotu dzierżawy, musiała podczas jej 
trwania być wywłaszczoną pod budowę dróg, kolei lub na inne celo publiczne, w takim 
razie kontrakt dzierżawy co do tych wywłaszczonych gruntów rozwiązuje sie i kończy 
sam przez się z chwilą oddania tych gruntów na <Rc ekspropryaeyjuc, dzierżawca. za.ś ma 
prawo do opustu czynszu w stosunku po kor. 80 za każdy m o r ę  wywłaszczonej przestrzeni.

XIII. Niniejszy kontrakt i wszelkie objęte nim prawa dzierżawców ustają nieodwo­
łalnie z dniem 30 kwietnia roku '1019, z którym to dniem p. dzierżawca z dóbr wydzier­
żawionych obowiązany jest ustąpić bezwarunkowo i bez jakiegokolwiek wypowiedzenia ze 
strony fundacyi i oddać jej posiadanie dzierżawionych dóbr, a gdyby tego nie uczynił 
będzie obowiązany zapłacić fundacyi do rąk kuratora za każdy dzień zatrzymanej poza 
80 kwietnia .1919 dzierżawy kwotę 200 kor. tytułem ryczałtowego wynagrodzenia za iibytok 
w dochodach i przeszkodę w dowolnym zarządzie dóbr wydzierżawionymi i.

Nadto będzie fundacya miała w tym wypadku prawo nawet po upływie 14 dni usu­
nąć p. dzierżawcę bez wszelkiego wypowiedzenia droga, cgzekueyi sądowej.

XIV. Dla zabezpieczenia wszelkich, zobowiązań, n in ie jszym  kon trak tem  przyję tych, 
złoży p. dzierżawca przed podpisaniem  k o n trak tu  do rąk c. k. N am ies tn ic tw a ,  .jako" w ła ­
dzy fundacyjnej,  k a u c ję  w wysokości całorocznej ra ty  czynszu dzierżawnego, w papierach 
w artośc iow ych  pod ług  w yboru  p. kura to ra  i dopóki będzie do trzym ywać zobowiązań tym  
kon trak tem  przy ję tych  będzie miał praw o pobierać p rzypadający  od kaucyi kupon, lub 
procent.

Prócz tego odpowiada p. dzierżawca za wszelkie szkody przez siebie zrządzono i za 
niedopełnienie obowiązków w ogóle całym swoim majątkiem, a w szczególności także 
inwentarzem żywym i martwym w dobrach wydzierżawionych się znajdującym, który od­
daje niniejszem fundacyi w zastaw dla zabezpieczenia rzeczonych swoicli zobowiązań. J e ­
żeliby złożona kaucja  użytą została w toku trwania kontraktu w części lub w całości na 
pokrycie roszczeń fundacyi do dzierżawcy z tytułu tego k on trak tu ," to dzierżawca bedzie 
obowiązany uszczuploną względnie użytą w ten sposób kaucyę uzupełnić do pierwotnej 
wysokości względnie zastąpić inną kauc ją  tej.sam ej wysokości w ciągu dni 14 od dnia 
pisemnego wezwania ze strony kuratora fundacyi, a to pod rygorem ’ na tychm iastow ej)  
jednostronnego rozwiązania tego kontraktu.

XV Koszta niniejszego kontraktu, jak niemniej należytość rządową, od niego przy­
padającą, ponosi p. dzierżawca bez regresu do wydzierżawiającej fundacyi.

XVI. W razie śmierci p. dzierżawcy będzie miała fundacya prawo”wypowiedzieć ten 
kontrakt spadkobiercom jego z końcem tego roku dzierżawnego, w którym śmierć nastąpi. 
Gdyby tego najpóźniej w o miesiące po dniu śmierci nie uczyniła, będzie fundacya obo­
wiązana dotrzymać kontraktu spadkobiercom aż do końca czasu dzierżawnego.

XVII. \V razie sporu z niniejszego kontraktu poddaje się p. dzierżawca jurysdykcji 
bądź c. k. Sądu podług położenia dóbr wydzierżawionych kompetentnego, bądź też odpo­
wiedniego Sądu wn Lwowie, a to wedle wyboru p. kuratora.

XVIII. Obydwie strony zrzekają się prawa podnoszenia zarzutu pokrzywdzenia po­
wyżej połowy wartości. (W razie gdyby dzierżawców było więcej).

XIX. Wszelkie obowiązki, niniejszym kontraktem objęto, przyjmują dzierżawcy na 
siebie jako solidarni dłużnicy.

XX. Niniejszy akt notaryalny uznają strony co do wszystkich obowiązków płatn i­
czych. za natychmiastowo wykonalne po myśli § 3 ust. % 25 lipca 187J 1. 75 Hz. u. p.

XXI. Obydwie strony postanawiają zgodnie, że każdy punkt kontraktu niniejszego 
uważają za essencyonalny.

W razie niedotrzymania któregobądż postanowienia zo strony dzierżawcy, służyć bo­
dzie wydzierżawiającej fundacyi prawo według własnego swobodnego uznania albo żadać 
dotrzymania kontraktu, albo uznać go za rozwiązany i dzierżawcę bezzwłocznie z przed­
miotu dzierżawy usunąć.

XXII. Kontrakt niniejszy obowiązuje dzierżawcę do chwili podpisania go, fnndacyc 
zaś od chwili zatwierdzenia przez c. k. Namiestnictwo jako władzę fundacyjną, względnie 
gdyby c. k. Namiestnictwo do dni trzydziestu po przedłożeniu mii kontraktu" nie*"zarzą­
dziło jakich zmian lub uzupełnień tego kontraktu, od upływu trzydziestego dnia po je o-o 
przedłożeniu.

L. cz. E. lf>74/6 (7) (990 2
Dnia 1. marca 1907 o godz. 10 

południem odbędzie się w biurzę. Nr. 4 są­
du tutejszego licytacja  reabfości w Rozdole 
Nr. 142 wyk. lup. 483 objętej.

Realność tę, t. j. plac budowlany i zgli­
szcza domu oceniono na 1800 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1800 koron.

Warunki licytacyjne i inno odnośne dokn- 
monta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niodopuszc'3lną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 29 grudnia 1900.

L. 2 - 3 )109.337 VII. c.
() h w i e s z e z e n i e.

Celom zabezpieczenia wykonania laszy- 
nowych budowli regulacyjnych na Dniestrze 
od Liiki-Bukaczowiee do Halicza kin. 800-8 
do 27G-0 kosztom Państwa w latach 1907, 
1908 i 1909 odbędzie się dnia 20 lutego 
.1907 o godzinie 12 w południe, czas śre­
dnio europejski, rozprawa ofertowa w e. k. 
kierownictwie budowy regulacji Dniestru w 
Stanisławowie. Za podstawę oferowania służą 
ceny jednostkowe. Koszta fiskalne robot, wy­
konać się mających w podanym poprzednio 
okresie czasu wynoszą, około 800.000  kor,, 
z czego przypada na maUryały około 280.000 
kor., a na robobiznę około 80.000 kor.

W razie potrzeby może być zakres bu­
dowli zwiększony lub zmniejszony o 20 prc. 
kosztów fiskalnych przedsiębiorcy nie będzie 
jednak’ przysługiwało prawo żądania wyż­
szych cen za nadwyżkę budowli ani leż sta­
wiania. do Skarbu Państwa jakichkolwiek pre- 
tonsyj z powodu zmniejszenia tychże. Ogólne 
i szczegółowe warunki budowy i ceny jedno­
stkowe można przejrzeć w godz nac.li urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie,

gdzie także mają być wniesione w oznaczo­
nym dniu rozprawy do godz. 12 w południe, 
oferty sporządzone według podąpego wzoru, 
zaopatrzone marką stemplową na 1 korono 
i we wadynm &§()() kor. (sześć tysięcy koron) 
w gotówce, lub pupilarnych papierach war­
tościowych.

W  ofercie ma być podany jednolity 
opust ze wszystkich cen jednostkowych wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po terminie nie będą wcale przy­
jęte, oferty zaś oddane w innym urzędzie, 
nie zaopatrzono znaczkiem stemplowym lub 
wadium, nic sporządzone ściśle yod ług  da­
nego wzoru, opiewające na częściowe roboty, 
zawierające różnoraki opust z”cen fiskalnych 
lub zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę­
dnione.

(Wzór oferty).
Stempel
1 kor. () F  E R T A

mocą której podpisany (i) obowiązuje (mvl  
się wykonać w i a t a c h  1907, 1 9 0 8 ' i  1909 
faszynowe budowle regulacyjne na Dniestrze 
pomiędzy Luką-Bukaczowiee a Haliczem km. 
300-8—276-6 własnymi materyałami w miej­
scach wskazanych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Dniestru w Stanisławowie, 
w zakresie i pod warunkami, podanymi w 
obwieszczeniu z opustem . . .
(eyframi i słowami) odsetek z fiskalnych cen 
.jednostko wy cli.

Warunki budowy znam (y) dokładnie 
i poddaję, (my) się im bez jakichkolwiek za­
strzeżeń. Jalco wadymn składam (y) . .

Stanisławów, 20 lutego .1907. 
Imię i nazwisko,

miejsce zamieszkania.

L. cz. E. 900/0 (fi) (981 2 — 8)
Na żądanie iliiela Ja.da w Busku od­

będzie sie dnia 12 marca 1907 o godzinie 9 
przed południem w sadzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, l icytacja  102/240 czę­
ści wbl. 199 gminy Busk, domu i szopy z 
placem wraz z przynależnościami, składają­
cej ni się z drzwi, okiennic, drabin, klnczów, 
jynew i szafy.

Nieruchomości tej części wystawione 
na l icytację są ocenione na 1748 koron 28 
bal., przynależności zaś na 47 kor. 94 h.

Najniższa cena wynosi 898 kor. 11 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

i



Warunki l icy tacy jne , które się za­
twierdza i odnoszące się do tej; nierucho­
mości dokument a (wyciąg tabularny, wy­
ciąg'katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może kazrly mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 .

Takie prawa, wobec których niniej­
sza l icytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie .licytacyjnym, inaczej roszcze- 
n i a Ł o  rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyjiy być już ze skutkiem podno­
szone.

Tc osoby, dla których jakie prawa luli 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bfilą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamioszkaliigo.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Busk, dnia 2 lutego 1907.

(909 8 — 8) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. .Jagiellońska 1. 1-5.
Godziny urzędowo (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do .12, po południu 
od 2 ffo 6 , — w sobotę po południu, od 

3 do 8 .
L i c y t a e y e :

Poniedziałek .11 lutego 1907 od 10 do 12 
godz. • pończochy, kołnierze, man,szoty, 
meble restauracyjne, wódki, wina, ro- 
w t J  kasa, maszyny rolnicze, krzyże, 
korony, dalmatyki i inne przybory cer­
kiewne.

Wtorek 12 lutego 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, dywany, obrazy, ko­
sztowności.

Środa 13 lutego .1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, fortepian, su­
kna różne.

Gy.wart.ck 14 lutego 1907 od 10 do 12 godz.: 
maszyny introligatorskie i towary bła- 
watne.

Liątek 15 lutego 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i towary Lławatne.

Sobota, 16 lutego 1907 od 4 do 8 godziny: 
większa ilość kosztowności, oraz zegar­
ki, łańcuszki i t. p.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacja, w go­
dzinach urzędowych.

L. cz. E. ITT. 3825/6 (5) (1016)
Dnia 13 marca 1907 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.4 odbędzie się licytacya real­
ności wlil. 608 gm. Dora obj., Jurka My- 
siuka własnej, składającej się z parceli gr. 
854/1 łąka, obszaru 2 ha 39 arów, 72 m a, 
na której pobudowaną chałupa wraz z przy- 
należnościanii, składającomi się z chaty hu­
culskiej, 2 szopek, 2 obrogów, 80 drzew o- 
wocowych, 12 dębów i ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
°yę, jest ocenioną na ,2100 kor.J przynale­
żności zaś na 910 kor.

Najn i ż s za  cena wynos i  2006 kor. 67 h.
* Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokument,a może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżejW rinienionym . w 
biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec który cli niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna,, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

To osoby, dla których jakie p n w a  lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
budą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jw Lnie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zuinieszkalM'0 .

(.;. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Dclatynj dnia 29 stycznia 1907.

1, cz. E. 4986/6 (1021)
Na żądanie komercjalnego towarzystwa 

eskontowego i kredytowego w Kałuszu od­
będzie się dnia 4 marca .1907 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym,  w sali Ni'. II. w Kałuszu, licytacya re­
alności wlil. 247 i połowy lwi i. 1395 ks. 
gr. gm. kat. Podmichole, Michała Klima vel 
Kłyma własnych wraz z przynależnościami, 
składującemi sic z domu mieszkalnego, sto­
doły, stajni i drzew owocowych na realności 
lwh.  1B95 położonych.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
c ję  są ocenione a to wlil. 247 na sumę 500

koron, połowa wlil. 1395 na sumę 1250 kor., 
przynależności zaś na 1300 koron.

Najniższa eona wynosi co do wlil. 247 
sumę. 333 kor. 33 hal., co do połowy whl. 
1305 sumę 1700 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, któro się niniąj- 
szem zatwierdza i odnoszące sio do tych 
nieruchomości, dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 . "

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Kałusz, dnia 2 stycznia 1907.

L. cz. E. 1324/6 (5) _ (1020 1 - 3 )
.N a żądanie Banku hipotecznego odbę­

dzie się dnia 22 lutego .1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. IV. licytacya realności objętych 
lwh. 68 i 349 gm. kat. Janów wraz z przy- 
należytośeiami realności wlil. 6 8 , składająco- 
mi się z 266 przedmiotów i naczyń używa­
ny cli. "do wyrobu miodu pitnego.

Nieruchomości whl. 68 składająca się 
z gruntów o łącznym obszarze 12 morgów 
1180 sążni kw. z wybudowanemi na nich 
murowali orni piwnicą, domem mieszkalnym, 
miodowarnią i studnią jest  ocenioną na
18.200 koron, a nieruchomości wlil. "349, 
składająca się z gruntów o obszarze, łącznym 
150 sążni kw. i domu murowanego, składa­
jącego się z 10 ubikacyi i drewnianych staj­
ni z drewutnią, szopki, kuczki i wychodka 
jest ocenioną na 11.260 koron, przynależno­
ści zaś realności wlil. 68 na 1070 koron 
60 hal.

Najniższa cc-na wynosi dla realności 
wlil. 68 kwotę 1 i .476- kor. 96 li., a dla real­
ności wlil. 849 kwotę 5890 koron, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie, do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokmnenta może każdy, 
mający choć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia h '8'° 1’odząju co do samej nieruchomości 
nic mogłyby lny  już ze skutkiem podno­
szone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postę­
powania jodynie^ przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 5 stycznia 1907.

Konkursa.
L. Bszk. 4600/07 _ (995  2 — 3)

Ogłoszenie konkursu .
Celem obsadzenia posady nauczyciela 

roligii rzymsko katolickiej w klasach równo­
rzędnych _ c. k. V. g imnazjum we Lwowie, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

J)o posady tej przywiązane są pobory 
w ny/h ustawy z 19 września 1898 Dz. p. p. 
NT. i 73. Kompetenei mają wnieść podania, 
zaopatrzone w potrzebne dokmnenta, za po­
średnictwem swej bezpośrednio przełożonej 
władzy do Prczydyum c. k. Rady szkolnej 
krajowej, najpóźniej do 1.5 marca 1907.

Lwów, 7 lutego 1907.

L. 75 _ (934 8 - 3 )
Wydział powiatowy Pilznieński ogłasza 

konkurs na posadę lekarza okręgowego z sie­
dzibą w Jodłowy od .1 lipca 1907.

Płaca roczna 1000 koron z funduszu 
powiatowego, a 500 koron z funduszu gmin­
nego. Koszta objazdów pokrywa Wydział kra­
jowy roczną do tac ją  600 koron.

! Okręg obejmuje 10 gmin.
Obowiązki i alegaty podania określa 11- 

stawa z 2go lutego 1891 dz. ust. kraj. Nr. 17.
Prócz tego będzie lekarz okręgowy obo­

wiązany utrzymywać aptekę domową.
Kandydaci, którzy nie przekroczyli wieku 

lat 40 winni wnieść swoje podania do dnia 
1 kwietnia 1907.

Wydział powiatowy.
Za Prezesa: Ks. Konopacki.,

Kuratele.
15. cz. P. 174/6 (5)  ̂ (955 2 - 8 )

Mikołaj Danylnk Jurków7 z Chopezyc 
został uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Iinata Górniaka z Zagórza,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 8 października 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. L. 152/07 (1031 2 - 3 )

0. k. Izba notaryalna we Lwowie, w7zj7- 
wa niniejszem tych, którzyby po myśli § 25 
ust. not. mieli roszczenia do kaucyi bł. p. 
Bernarda Grosmana, jako byłego c. k. nota- 
ryusza w Lutowiskach, by roszczenia te w 
przeciągu sześciu miesięcy o-d dnia ostatnie­
go ogłoszenia niniejszego edyktu w Izbio tu­
tejszej tem pewniej zgłosili, ileże w razie 
przeciwnym po upływie powyższego terminu 
bez względu na icli roszczenia udzieli się 
przyzwolenia na dewinkulacyę tej kaucyi i 
wydanie jej osobom ku temu uprawnionym.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia o lutego 1907.

L. cz. C. I. 20/7 (1) (984 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Annie Chudej, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Grzymałowie przez Ko­
mitet kościelny działający imieniem Skar­
bony kościelnej w7 Ostapiu pozew7 o uznanie 
prawa własności połowy realności Ik. 291 w 
Ostapiu obj. whl. 203 gm. Ostapie.

Na podstawie pozw7u wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 lu­
tego 1907 o godzinie 9 przed południem w 
tut. sądzie biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw A nny Chudej 
ustanawia się pana adw. dr. Hermana Kodera 
w Grzymałowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bedzie Anno 
Clmdą w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpioggoństwo, dopóki ona w sądzie.się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów7, dnia 24 stycznia 1907.

L. cz. C. I. 14/7 (1) (982 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Aleksandrowi Cepucliowi z Mi­
la tyna starego, którego miejsce pobytu jest  
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Busku przez Bank kredytowy 
w Busku siow. zarój. z ogr. poręką pozew o 
zapłacenie kwoty 200 kor. 190 kor. zpn.

Na podstawie pozwru wyznaczono au- 
dycncyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 19 lutego 1907 o godzinie 11 przed 
południem' w biurze Nr. 2 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw Aleksandra Cc- 
pucha ustanawia się pana Jana  Stadnika 
wójta w Milatynie starym kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A le­
ksandra Copucha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
sio nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 1 lutego 1907.

L. cz. C. I. 51/7 (1) (1022)
E d y k t.

Przeciw7 Stefanowi Bendziucha vel Ben- 
ducha którego miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do c, k. sądu powiatowego 
w Kozowic przez Mikołaja Doskocza, Tanasa 
Benducha i Mykietę Humennogo pozew o 
245 kor. 12 hal.

Na podstawie pozwm wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 lutego 1907 godz. 9 rano.

Colom strzeżenia praw Stefana Bendziu­
cha vel Benducha ustanawia się pana Iwana 
Grabowskiego w Krasnej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego wr rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on wr sądzie się 
nic zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Kozowa, dnia 30 stycznia 1907.

L. cz. Cw. IG. 392/7 (.1) (1635)
E d y k t.

Przeciw Aronowi Klein ostatnio wStrze- 
liskadi nowych zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jes t  nieznane, wniesiony został do

sądu kraj. j. liandl. we Lwowie przez Kasę 
pożyczkową w7 Chodorowńe pozew7 o zapłace­
nie sumy wekslowej reszt. 350 kor.

Na podstawie pozwm wydano nakaz za­
płaty z dnia 21 stycznia 1907 do 1. cz. Cw. 
III, 392/7 (1).

Celem strzeżenia praw pozwmnego u- 
stanawia się pana adwokata dr. Eeitera we 
Lwowie kuratorom.

Tenże kurator zastępywrać będzie go w7 
rzeczonej sprawie na  jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nic zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 21 stycznia 1907.

L. cz. C. I. 27/7 (2) (1013)
E d y k t.

Przeciw Mateuszowi Drażniowrskicmu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wrnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Czortkowie przez Seide Gctlera z Czortkowa 
pozew o 360 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 marca 1907 godz. 10 
przed poł. sala Nr. I. .

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana Grzegorza Drażniowrskicgo 
w Wygnance kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czortków, dnia 28 stycznia 1907.

L. cz. C. I. 24/7 (3) (1014)
E d y k t.

Przeciw Zach ary aszowi TTruszczykowi, 
którego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu pow. w Dynowie 
przez Natalię Czerkies i Stepana Czerkiesa 
z Ułudna pozew o ojeowstwo i alimenta.

Na podstawie pozwu wyznaczona została 
audyeneya do rozprawy na dzień 13 lutego 
1907 o 10 rano.

Celem strzeżenia praw Zachary asza 
Hruszczyka ustanawia się pana adw. dr. So­
snowskiego w Dynowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bedzie Za- 
charysza Hruszczyka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie sio nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
l)ynó»w, dnia 28 stycznia 1907.

L. cz. Cw. III. 518/7 (1) (1034)
E d y k t.

Przeciw Emanuelowi Herzigowi, któ­
rego miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesiony 
został do sądu kraj. j. handl. we Lwowie 
przez Galicyjską Kasę oszczędności we Lwo­
wie pozew o zapłacenie sumy wekslowej 800 
kor. zpn.

Na_ podstawie pozwm wydano nakaz za­
płaty dnia 28 stycznia 1907 do 1. cz. Cw. III. 
51.8/7 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana adw7. dr. J. Herziga wre 
Lwmwie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 28 stycznia 1907.

L. cz. Cw. 3040/6 (1) (969)
E cl y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Leibie Fiedlerowi wniesiony został do
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez firmę 
Ch. Grossinger we Lwowie pozew o zapłatę 
sumy wekslowej 900 kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu, wydano na­
kaz zapłaty dnia 11 listopada 1906 1. cz. 
Cw7. 8040/6.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Leiby Fiedlera ustanawia 
się pana adwokata Herdliczkę w7 Kołomyi ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa i w rzeczonej sprawie na jego koszt 
koszt i niebezpioezeńątwo dopóki 011 sam sie, 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje".

C. k. Sad obwodowy jako liandlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 11 listopada 1906.

L. cz. E. 43/7 (1) (993 )
E d y k t. V

Przeciw7 Samuelowi i Freidzie Rappa- 
portom nieznanym z miejsca pobytu, tudzież 
nieletniej Henie Eappaport, której opiekunem 
jest p. Bernard Margulies, wniesiony został 
do c. k. sądu pow iatowego w7 Sieniawie przez 
p. Bernarda Marguliesa dyrektora kasy za­
liczkowej w Podhajcach wniosek egzekucyjny
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na sprzedaż 1/2 realności whl. 48 i całej 
realności whl. 49 ks. grt. gm. Sieniawy wyż 
wymienionych po 1/42 części własnych.

Na podstawie wniosku tego dozwolono 
sprzedaży powyższych realności.

Celem strzeżenia praw Samuela i Freidy 
tudzież Heny Rappaportów ustanawia się p. 
dr. Dawida Schneebauma adwokata w Sie­
niawie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
muela, . Freidę i Henę Rappaportów w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 23 stycznia 1907.

L. cz. C. I. 20/7 (1.)
E d y k t.

Przeciw Helenie Rogozińskiej i Maryi 
Przybyłkiewiez, których miejsce pobytu nie jest 
znane, wniósł Michał Przybyłkiewiez z Puź- 
nik pozew o własność i intabulacye realno­
ści whl. 1318 gminy Pużniki.

Audyencya odbędzie się 16 lutego 1907 
o godzinie 9 rano w. biurze Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych Bolesław Przybyłkiewiez w Husia- 
tynie będzie zastępował, dopókąd się sami 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy.
MonasterzYska. 8 stycznia 1907.

Spadki.
L. cz. A. 261/00 (3) (867 2 - 3 )

W  Byszkach zmarli Jan  i Michał Wi- 
cynscy, synowie Antoniego, właściciele g run­
towi bezdzietni i bez testamentu.

Gdy powołany do dziedziczenia brata­
nek Michał Wieyński, syn Hryńka, nie jest 
znriny z miejsca pobytu, wzywa się go, by 
w ciągu roku zgłosił się do sądu i wniósł 
deklaraeyę spadkową, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu, przeprowadzi sąd roz­
prawę spadkową z ustanowionym kuratorem 
Janem  Kufiińskim z Byszek i ze znanymi 
spadkobiercami.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 8 stycznia 1907.

L. cz. A. 422/6 (4) (820 2 - 3 )
E d v k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu za­

wiadamia, że w dniu 28 września 1906 V  
Ołchawic zmarła Małgorzata Machał bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść

Doniesienia prywatne.

zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego Piotr  M achał kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśnicz, dnia 30 listopada 1906.

L. cz. IV. 147/90 (13) (824 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych z życia dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie po­

daje do wiadomości, że Mojżesz Kraus zmarł 
dnia '26 stycznia 1890 w Manastercu bez po­
zostawienia ważnego rozporządzenia ostatniej 
woli.

W spadku pozostała 1/2 realności whl. 
331 i 1/4 cześć realności whl. 341 ks. gr. 
Manasterzee.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
sie w szystkich , którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli o swych prawach sądowi w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, wy­
kazali prawny ty tu ł dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie co do spadku, gdyż po bezsku- j 
tecznym upływie zakreślonego czasokresu 
spadek powyższy zostanie wydany Skarbowi ! 
Państwa- jako bezdziedziezny. j

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żurawno, dnia 16 grudnia 1906. i

Amortyzacye.
L. cz. T. 87/6 (2) (911 1—3)

Wdrożenie postępowani a amortyzacyjnego. 
Na wniosek lirmy: Oberschlesisehe Ein- 

senbahn-Bedarfs Akticngesellschaft irt Frie- 
denschutte (Scbląsk pruski) wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych dwóch udziałów 
kuksowych gwarectwa rudy żelaza i węgla 
kamiennego „Czerna". mianowicie udział (1/10) 
kuksu N. V i udział (1/10) kuksu Nr. N XX III.

Posiadacza powyższych udziałów kukso­
wych wzywa sio przeto, aby zgłosił sio ze 
swojerai prawami w ciągu jednego roku, 6 
tyg.:dni i 3 dni od dnia ogłoszenia ostatnie­
go edyktu, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

(’. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 9 sieczni a 1907.

Prawnie chroniony!

i CK OlElń]

Allein echfer Balsam
8U£. der Schułzengel-Apcitheke 

des
A.Thierry in Pregrada

b i Bohltsch-Sauerbrunn,

K ażd e n a śla d o w n ic tw o  b ęd z ie  k arn ie śo ig a n e .
Jedynie prawdziwym jest tylko

balsam  T hierry’ego
7. zieloną marką ochronną zakonnicy. 12 małych lub 6 podwójnych flaszek albo spe- 

eyalna wielka flaszka z patentowanym zamknięciem kor. 5 .

TMerry5eg*o maść centyfoiiowa
przeciw wszystkim zastarzałym;ranom, zapaleniom, skaleczeniom etc. 2 słoiki K 3 *6 0 . 

W ysyłka tylko za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy.
Te dw a środk i domowe sa znane ogólnie ja k o  najlepsze i n iezrów nane. 

Zamówienia adresować:

A p te k a r z  a . T b te r r y , P r e g r a d a
jk; oło

Składy we wszystkich prawie aptekach. — Broszury /. tysiącami oryginalnych podzię­
kowań gratis i tranko.

y y  i 1/
1 / L J l / ó Z f T  U Ą 0 S 5 Z 6 O  W T \ P f r h ; O V p l E

E U S L A D U i e
zur ordentlichen

des „Credit-Yereioes fiir Handel Gewerbe und Wirths-thufc in Pod­
hajce", registrirte Genossenschaft mit beschrankter Hżftung, welehe 
am 16 d. M. 6 Uhr abends im eigenen Locale Haus Nr. 129 stattfia-

den wird.
T f f l g e s o r d s t m i g ; :

1. Rechenschaftsbericht des verflossenen Jahres.
2. Genehmigung der Bilanz pro 31 Dezember 1906,

Absolutoriums an den Yorstand.
und Ertheilung des

j Credit-Verein fiir Handel, fiewerbe und Wirtschaft in Podhajce,
I registł irte Oreuosscuscliaft init.bjjschriiiikter Haftung.
i M arkus Jecies. M oses Schulwolf.

P e r t .  a & l l Ł 2 V S E I M e Ois- Krakowie, ul. SvC3Kep-ń«8ki9,' 1.
pnleła na-tępu :ąec wyroby:

„Jak" PIGUŁKI PRZECZYSZCZKl
jąco , nie sp raw iają  żadnych bolo w. — Pu

’ f, fi ri w olne są  od slthiduików d ras tjez - 
14  J b  uyel), działają lag"d rtie  p rzonyszeza- de k o  3 0  s z t u k  9 0  h a l .  —  — — —

D U T D O P IlM  - J a h r a “ w; śm ieuity  śro 
l l j i l i l U U l j r l  dek do konserwowania 
włosów, usuwa łupi, ż i swąd z głowy, 
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
wypadaniu. Cena f l a k o n u  K .  2  i  4 .

„Jata" Wala fcilofomolm
wyśmienity środek przy katarach nosa. 

Pudełko 4 0  hal.

„Ja
do s
nuje i

„Ji
do
zębóv

Sra" M  cMoricm pasta
sęb Ó W , w ybiela zęby, dtsinfekcyn- 
kouscrwiije jamę ustną. T u b a  8 0  l l .

t o "  Anlyseplyczna woda
I S t ,  znakomita woda do utrzymania 
7 i do płukania ust. Flakon K . 1’2 0 .

j W y s y ł k i  a a  p r o w l n e y ę  u s k u t e c w « i »  s i ę  o d w r o t n i e

■ KMHEK4 jOiSaMBSMOB
„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 

niech tylko zażyje pastylek Geraudel’au. 
D osyć jest raz spróbować, żebv się przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  B E R A D D E L i
Nieomydnych w  leczeniu N ieżytu, K aszlu nerwow ego, Zapalenia opłó- 
cnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, A stm y etc. N iezbęd­

nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają.
-— 1 Bardzo użyteczne dla palących. -------
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zaży w n ia  takowych: we Lwowie w aptekach Pp Mi- 
kolascha, W ewiórskieuo, Krzyżanowskiego, Ruckera, E h rb trs . W Krakowie: w aptekach Pp. Wisz­

niewskiego, R ed 'ka  i Trauczyńs-iegn. W Poznaniu u P. Glabisza i w Czerwnwpj aptece etc.

Dla mających dolegliwości żołądkowe!
Ws ysikim tym, którzy prz-z zaziębienie lub przepełnienie żołąlka, przez spożywanie n iezdro­
wych trudnych do straw ienia. zbyt gorących lob zhvt zimnych ootraw, albo też przez n iejedno­

stajny tryb życia, nabawili s ę  dolegliwości ż-łąd  owyeh, jak :
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne traw ienie lub

zaflegmienie.
poleca się niniejszem dobry środek domowy, -tórego wyborne lecznicze działanie już od wielu 

lat jest stwie: dzonen. — Jest nim znany
śroikk trawienie spiteszajap.y i czyszczący 

Huberta Ullricha wino ziołowe.
To wino zieławo sporządzone lest z ziót wybomynb, za Imznicze uzn»nvch i z dobrego wina 
wzmacnia i ożywia orgtnizm trawienia człowieka, n>e będąc śrosiGewi pozwalniaj* cym *ino zlo­
towe usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszelkich ze as u tych, chcroby

'■wywołujących cz stek i wpływa dpdatoie na tworzenie sie świeżej zdrowej krwi.
Przez użycie w porę wina i-iołowsao najc/ęśc ej już w zarodku usuwa się do<egliwośei

żołądkowe. Nub żałoby przeto dać pir.rwszeń :tw-> - m d  innymi ostrymi, gryzącymi, zdrowie n a ­
ruszającymi środkami. Oznaki, jak : Bal głowy, odbijane się. zgag*, wzdęcie, nud-tości z wymio­
tami, któro przy chronicznych (zestarzałych) dolegliwościach żołądkowych występuje tein gwał- 
tawn ej. sd:kują często już p ■> Idikurazo v«in piciu tego wina.

r f i y P n i p  ‘ ni- przyjemne nast pstwa, jak  ociężałość, kolki, b!cie serca, bez-
b A l n l l l  U & g i l l C  senność, jakoież zatrzymanie s ę krwi w wątrób o, śledzionie i w syste­
mie jelit.) dolegliwość hemoroida ne ustępują przez w;no z ołowe szebki a łagodnie Wino zio­
łowe /»t obi- g i, niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawie p,, j -,v łatwy sposób usuwa 
z żołądka i jel-f wszelkie niezdatne ezą<tki

Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opadnięcie ze sił
są n j  -gęściej skutkiem zlmto truw i.n ia , uiedostate -zn^go tw orzeń* się k-wi i chorobliwego, 
stanu wątroby. N ’e mając apetytu wśród nerwowego rozstroje i zadumo, ja k ie ż  wśród częstego 
bolo głowy, bezsenn eh r,ocv, często dr.giryw ają powoi takie osoby. Wina ziołowe daje osłabia­
nemu ciału świ ży impeis. Wino"ziołowe podum a * p tyt, wpływa doda nic n-s trawienie i od­
żywianie 9 ę, pobudza silnie wymianę m at-ryi, prz 'spieszą tworzenie krwi, uspokaja rozdra­
żnione nerwy i daje „,a nowo chęć do ż y d a ; dowod ą tego liczne u .n aa ia  i podziękowania.

Wina ziełowe można d o sae  we fl szkaeh po koc 3 i kor. 4 w aptekach w i astępująuyeh 
miejscowościach: Lwów, W nnik i, Gródek, J  nów, Kulików, Jar.-c* 'w , G i dany, P  -zemyślany 
Bobrka, Szczerząc t.ub.eń, Kom.irno, Kndki, Sądowa W isznia, Jaworów, Żółkiew, Kamionka, 
Ba<k, Gnłotióry, P->mor.ta iy, S tr/e  isku, M ko/ajow, R-.zdół, M^deniee, Sambor, Mościska, Kra- 
kowier, Niemirów, Rawa ruska, Mosty W ielkie, Rohatyn, R.dzieehów, Lopatyu, Toporów, Brody, 
Olesko, Srssów, Złoczów, Zborów, .Jeziorna, Ko łów, Knznwa, Brzeżaoy, R ohatyn, Podkamień, 
Ohodorów, Żyda -zów, Łąka, Drohobycz, Staremiasto, Chyrów. D -bromil, Niżankowiee, Przemyśl, 
Radymno, Oleszyce, Lubaczów, Cieszanów, Uhnów, Bełz, Krystynopol, Druszkopol, Lubaczów, 
Beresteezko, Radziwiłłów, Berezzr. Zaboeze, Tarnopol — j -.koteż we wszystkich mniejszych i 
większy-b miejscowościach Wschodni j Galicyi, całych A ustro-W ęgier i krajów ościennych 
w apteka h

Wysyła także apteka ,.pod srebrnym orie®“ pana Zygmunta Ruckera we Lwowie 3 i więcej 
flaszek wina ziołowego po cenach orygm alnych do wszystkich miejscowości Aostro-W ęgier. 

a m i w  O strzeg -a  s i ę  p r z e d  n a ś la d o w n ic t  w a m i.
Żądać wyrażtne Wina ziołowego, w.łnro Huberta Ullricha. u r a

i W Y S Z E D Ł  JHT O W Y

n  KDBYEB KOLEJOWY a
po S 5  I&&L za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach.
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S A K T A L  B I D Y
P “ MIDY, a-,‘ołtarza w  P a ry żu  

U P O W A Ż N IO N K  W  R O S S Y I
Essencya San talu zawarta w  Kapsułkach zale­

caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kul.oby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy­
jemnej w oni i zapobiega duszności.

Dla u n ik n ien ia  fa łsze rstw  i p o d ra b ia ć , 
w y m ag ać  stęp ia  ja k  dołączony obok w  kolorzei/lllDYJ 

czarnym  znajd u jąceg o  s ię  na każdej k ap su łce . \ j _ > r  g
Sk ład  w  głównych a p t-k a cb .  |

ŵytymiyTJU£-«inttnał7«Trł7rrvrwT.rprrTpMgTr.mrTC2~TO2 s;2flgCX£53£IBfflŁ*fa>Ł̂-.«8fcjâ Ĵ .jg’’trra .uff cv-

W e Lw ow ie w  ap tekach  pp. M ikolascka, W ew iórskiego, R uckera  i Sklepińskiego. W  K rakow ie
w  ap tekach  pp. W iszniew skiego i R edyka.

OBWIESZCZENIE
1 I u  f  m iflf i

M a w a  av
za pomocą gorącego powietrza

ściśle pociąg zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
Va kilo kawy palonej Melauge Nr. 1...........................................1 kor. 60 hal.
/s> i. ii ,, „ Nr. I I . ........................................... 1 kor. 80 hal.
I* ii u „ „ Nr. III........................................... 2 kor. 20 hal.
/2 u „ „ n Nr. IV........................................... 2 kor. 40 hal.
/» n o Me.ange cesarska Nr. V........................................... 2 kor. 80 hal.

poleea

Handel herbaty i kawy

i l  l i m t s n i a  R i e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

1. Celem wydzierżawienia dóbr Trześniów i Buków, położonych w po­
wiecie brzozowskim, począwszy od 1 maja 1907, rozpisuje c. k. Namiestni­
ctwo, jako Avładza sprawująca zarząd tej fundacyi, publiczną licytacyę na pod­
stawie ułożonych w tym celu szczegółowych warunków licytacyjnych.

2. Licytacyę przeprowadzi c. k. Starostwo w Brzozowie dnia 14 marca 
1907 o godzinie 9 przed południem, na podstawie ofert pisemnych lub 
ustnych.

3. Przedmiotem licytacyi będzie dzierżawa wszystkich gruntów powierzchni 
około 640 morgów i budynków bez inwentarzy i bez lasów.

4- Cenę wywołania czynszu, stanowi suma szesnastu tysięcy pięciuset 
(16.500) koron, wadyum zaś, które ma się do o f e r ty  dołączyć, a które w razie 
jej przyjęcia będzie stanowiło także kaucyę na zabezpieczenie dotrzymania 
warunków licytacyjnych, względnie na dotrzymanie mającej się zawrzeć umo­
wy, oznacza się na sumę jednorocznego ofiarowanego czynszu, która to suma 
nie może być jednak niższą, jak szesnaście tysięcy pięćset (16.500 K.).

5. Powyższe dobra wraz z budynkami mogą być oglądane przed licyta- 
cyą za  zgłoszeniem się u teraźniejszego zarządcy tych dóbr Wp. Stanisława 
Bobowskiego, względnie u JW. P. Mieczysława U rbańskiego w Haczowie, jako 
u kuratora fundacyi.

6. Szczegółowe warunki licytacyjne znajdują się we wszystkich krajowych 
c. k. Starostwach, jak niemniej w magistratach we Lwowie i Krakowie.

i sDOcyainyei hczuk
pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI

i i

I I

w Kre&osfR. m i .  św. C ł e r t r u d y  1 . 4
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  C J le s b iiU I e r s k łe j ,  S e l t e r -  

Y d c liy ,  M f t r y e n b i i d K k l e j ,  E o m b D r g ,  K i s s i n g e u ,  tudzież
8 P E C Y A Ł N I E  Ł E C Z Y I C J 5 E ,  jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n a r m iU n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż czągfjrowa w aptekach i droguarysicli. 
O e n n i i s i  n a .  ż ą d a n i e  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J. W edrabiego, Halicka 5.

■j. Ł uprzrw. galicyjski akcyjny Sani hipoteczny
F i l i e :  

w Krakowie 
w CzerniowcacŁ. 
w Tarnopolu

E k s p o z y t u r y :
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy

m J L f T © «  W Y U I A M I L
, . 1̂ -u .p -u L je  I  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc, żadnej prowizji.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystąpniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c j i  b a p i f a i d w .
WszelKiB lw i  i w t a n m *  p j le r y  wartościows wypłaca ę  t a  potracenia prowizyi i losztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczacie losów przed stratą % pawodii wylosowania.

O d d z i a ł  d e p c i f l i w f
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 

papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj zagranicznych tak zwane

D O ^ ł p o a B y - t t y -  n e l M t w f e i t w

(8afe Depostts).
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku F jf i  

i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. * ^ 3
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju IjRjj 

depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

i a g a t e g z a a g « g B g g g ! B B B i g f f i g B 3E g E g f f i f i i B f f l i g



O r o b n e  © g ło s ie e a iś a

od wyrazu petitom 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

W

la  Sztokfiszy
Delikatne za paczkę 4'/a ś ilo w ą  netto Kor. 
8 ’30 franco za powziątkiem. SARDYNKI 
w  o liw ie  ,, Apollo" 27.i P uszka Kor. 

11 ‘60 , Cenniki darmo.
„C olonial“  Im p. Cie F ium e 133 Z.

Ostatnie nowości
N adszedł 

św ieży transport 
najnow szych  

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

K o p e r n ic k i  i  Syn
optycy i mechanicy

Lwów, pL Halicki L L
Przeprowadzenia

pat, wozy 6 i 8 metr,
s a  © a ł& ś ć .

5% w łasnych  wozów m eblow ych pateDtow.
Składy do przechowywania mebli.

CAEO i JELLINEK
W ieleń, Seliotteiirljig 27. 

Bwfiapesśst? A r a p y  J a n o s  w t m z  Z Ł

Lwów, Kościuszki 18.
T©3®f«ns>. 4©S0

Cierpiący na
Zakład leczniczy  

w m iejscu kąpielow ym  B alf
koło ódenburta , 2 godziny edcUlony od Wiednia, 
zezwolone uchwałą król. węg. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych do I. 56.445/1903, miejsce na 250 
chorych obojga płci. Przyjmowanie chorych nastę­
puje w dwóch oddziałich z wiktem a m ianowicie: 
I. klasa 1600 koron, II. klasa 1000 koron rocznie, 
za którą to cenę chorzy otrzymują kompletny wlkt, 
pielęgnacyę lekarską i kąpiele Opatrywaniem i do­
glądaniem chorych zajmują się zakonnice św. F ran ­
ciszka. Bliższych wiadomości udziela dyrekcya miej­
sca  kąpielowego BALF lub właściciel Dr. Stefan 
Wosińśkl, poczta, stacya kolejowa i telegraficzna 

w miejicu.

i i l i t a i l i u i
w P A R Y Ż U .

jh - ić  ta leniy wrzodzianki, pry- 
szczs, ozorwoneścl, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, śwę- 
dZBSiie chroniczne, łupież I wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wlo­
tami i wszelkie słabości naskórce: 
wstrzymuj* natychmiast wypadania 

włosów na brwiach I głowie I skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik SRj frank, we Franoyi, w Paryżu, w apte­
ce p. M O D L IN . 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach p p .: Mikolascha, W'e- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, E hrbara i Ru- 
okera. W Krakowie w aotekaeh p p .: Traoczyńskłe- 
ro , Rrdvk.-i j Wrisjnic^'skieuo.

Marka ochronna: „Kotwica" *

Liniment. Capsici comp.,
zastąpienie

P ain ^ E xp elleru ,
jest powszechnie znane jako w y ś m ie n i t e ,  
b ó le  u ś m i e r z a j ą c e  n a c i e r a n i e ;  do na­
bycia we wszystkich aptekach po cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K. P rzy  kupnie tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy przyjmo­
wać tylko butelki orygjnckie w pudełkach z 
naszą ochronną markę- „ k o t w i c ą " ,  wten­
czas jest pewność, że się otrzymało w y ró b  

o r y g i n a ln y .
Apteka Dr. Richtera pod „z łotym lwem”  

w  Pradze,
ulica Elżbiety No. 5 nowy.

"Wysyłka codzienna. I I

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata pougo K. 3'20, Souchong K. 4' — ,  Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 -— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedła, Lwó

Zvblikiewiwza 37eff
3 pokoje, przedpokój i kuchnia na  
parterze od 1 lutesfo do wynajęcia.

Poszukuje się kupna  
STARYCH M EBLI m ahoniow ych  

ale w  dobrym  stanie.
Zgłoszenia pod  „M eble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lwów.

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

f i E L B H A U S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznaw ca 

W ie d e ń  V II ,„ S ień e ilP te riig asse  7 (naprzeciw c k. urzędu patentów.).

ictwa KsiBoarni H. ALTENBERGA
ANTONI POTOCKI

(250 stronic tekstu i 254 iilustracyj na 231 tablicach w formacie 4-to).
P omnikowe to dzieło zawdzięcza powstanie swoje ostatniej wystawie Grottgerowskiej we Lwowie (na wiosnę 1900), 

która okazała nam bardzo wiele dzieł dotychczas zupełnie nieznanych. Zgrupowonie wielkiej ilości obrazów Grott­
gera, rozsianych zazwyczaj po prywatnych zbiorach i dlatego trudno dostępnych, dało właśnie impuls do wydania 

wyczerpującej monografii o Grottgerze. Do tej pory bowiem nie mieliśmy dzieła, któreby przedstawiało dokładny rys 
rozwoju Grottgera zarówno jako człowieka, jak i artysty, ba nawet dzieła, któreby zawierało całokształt życia artysty.
0  odtworzenie i scharakteryzowanie całej tak wspaniałej twórczości Grottgera w jej postępowym rozwoju nikt nawet 
dotąd się nie pokusił.

Wydawca dołożył też wszelkich starań, żeby strona zewnętrzna odpowiadała najwybredniejszym wymaga­
niom. Wspaniały papier i druk ilustracye wyraźne i czysto odbite, wielka ilość podwójnych autotypij, mezzotinty
1 kolorowe ryciny, wreszcie przepyszna oprawa czynią z książki tej jedną z najpiękniejszych publikacyj polskich 
ostatnich czasów.

Cena wydawnictwa mimo ogromnych kosztów stosunkowo niewielka, całe dzieło bowiem wraz z oprawą 
kosztuje koron 86.

A RTD R  GROTTGER
S e p y a  I .  W ARSZAW A

ALBUM Z SIEDM IU KARTONÓW .
I. Żydzi. II. Trzy stany. III. Błogosławieństwo. IY. Pierwsza ofiara. Y. Wdowa. VI. Lud

w kościele. VII. Zamknięcie kościołów.
Cena „Warszawy" w pięknej okładce z grubego kartonu koron 3.

KAZIM IERZ OHŁĘDOW SKI

D W Ó R  W  F E R R A E Z E
Dzieło powyższe wspaniale wydane obejmuje przeszło 30 arkuszy druku w dużej 8-ce, zawiera dwie heliograwury 

i 41 rycin odbitych na osobnych kartach. Kartę tytułową ozdobił artysta Jan Bukowski.
Cena książki wynosi 20 ',c . M.

JAM KASPROW ICZ
POECI ANGIELSCY. WvMr poezjy kor. &

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
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Nakładem c. k. Namiestnictwa 

wydany

s z e h a t t z h
Król. Galicyi i Lodomeryi

w r a z

z W. Ks. Krakowskiem
n a  r©.k

1907
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 6 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hal., dla c, k. Urzędów 6 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

LwówMleczarnia Przeworska
dostawia do mieszkań

św ieże m leko w  zam kniętych  
naczyniach.

SK ŁAD Y:
P I .  S m o lk i  1. 5 , 
u l .  P o ln a  1. 3 5 , 
u l .  H e t m a ń s k a  1. S

I

Kredyt osobisty
dla urzędników, oficerów, nauczycieli i t. d. Samo­
istne konsoroya oszczędnościowo-pożyczkowe Sto­
warzyszenia urzędników udzielają pod jak  najdo­
godniejszymi warunkami także na długotrw ale spłaty 

pożyczek osobistych.
Adresy konsorcyj podaje bezpłatnie Zentralleituug 
des Beamten-Yereines, Wien I., W ipplm gerstrasse 25.

Księgarnia Polska
w© L w o w i e ,  u l .  A f c a d e m i e k f t  I. 3 a ,

poleca dziiła  pedagogiczne

R E U S S N E R A
do bardzo prędziwj i najłatw iejszej nauki O b cych  
J ę z y k ó w , 'bez n a u o z y o ie la , z objaśnieniem 

wymowy i kluczem pod tytułem

a m o D . e i . e l K
P « ; I h Ł « " X 1 e u i  l e e k i  kurs I-szy k. 210, 

kurs 11-gi k. ASO. 
P o l s k o - F r a n c u s k i  kurs I-szy i .  3'60, 

kurs 11-gi k. 9 60. 
P o l s k o - A n g i e l s k i  kuru I-szy k. 2 30 

kurs 11-gi k. 3'60. 
P o t s k o - I L o s y j l s k ł  kurs I-szy k- 4-20, 

kurs 11-gi k. 5'40,
A m e r y k a ń s k i  P r z e w o d n i k  z roz­

mówkami angielskiemi k. 1'30.

F a l i e r a
(Phosphatlne Falierea)

Przyjem ny pokarm  najodpow iedniejszy  d la  
dzieci od 6 m iesięcy do 10  la t, zw łaszcza 
w czasie odłączenia od p ie rsi i okresie rośn ię- 
cia. Ułatwia ząbkowanie i zapewnia pra­

widłowy rozwój kości.
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach.

i  Tr-S-jsrAO 1
®  i pod gwarancyą za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności

I  Spółka s t o la r z y  l w o w s k i c h
t£i pi. BemardyńślR I. 17

swój od roku 1854 istniejący

S 3 S Ł - 1 1
^1 w szelkiego rodzaju, kom pletne urządzenia pokoi sypialnych, jadal- 
©  nych  i sa lonów  od najskrom niejszych do najw ykw intniejszych, oraz iSjjl 
®  M EBLE gięte i żelazne. ®
&  89

m

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. P ap ier z fabryki Braci Fiałkow skich.


